
Z Y C I E  K R Z E M I E N I E C K I E
1 D W U TYG O D N IK  S P O Ł E C Z N Y

RO K VI 31 P A Ź D Z IE R N IK A  1 9 3 7    NR 20

M INISTER PON IATOW SKI  
DO M ŁO D Z IEŻ Y  W IEJSKIEJ

D n ia  26  w rześn ia  br. z  
onazji  uchwalenia  p rzez  W o­
łyński Z w ią ze k  M ło d z ie ży  
Wiejskiej deklaracji ideowej  
na Z je ź d z ie  de leg a tó w  w  
Łucku, Pan M inister Ponia­
tow ski w y g ło s i ł  wobec l icz­
nie zebranych przedstawicieli,  
w ła d z , organizacji społecz­
nych, gości i delegatów Kół  
M ło d z ie ży  W iejskiej d łuższe  
prze  m ów  it nie, którego s tre sz ­
czenie poda jem y  niżej.

(przedruk z  „W ołyn ia")
W  num erze następnym  

p odam y parę g ło só w  z  tere­
nu, omawiających W alny  
Z ja z d  Wołyńskiego Z w ią zku  
M ło d z ieży  Wiejskiej.

Z w r a c a m  się d o  W a s  
m ł o d z i e ż y ,  n i e  ty l k o  ja k o  
m in is te r ,  a le  r ó w n i e ż  j a k o  
h o n o r o w y  p r e z e s  W o ł y ń ­
s k i e g o  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  
W ie js k ie j ,  k t ó r ą  to g o d n o ś ć  
p r z y j ą ł e m  z r a d o ś c ią ,  fciedy
m i  ją p r z e d  p a r u  la ty  of ia-  Minister Juliusz Poniatowski
r o w a l i ś c i e  i c e n i ę  ją.

M ó w i c i e  d z iś  o d e k ­
la racj i  i d e o w e j ,  k t ó r a  m a  s t a n o w i ć  w y t y c z n ą  w  W a s z e j  p , a c y  n a  d ł u ­
gi  o k r e s  cz a s u ,  —  p r z y w i ą z u j ę  do  n ie j  d u ż ą  w a r to ś ć .  S ą d z ę ,  ze s ł u s z ­
n y m  i p i ę k n y m  p u n k t e m  w y j ś c i a  przy  o m a w i a m u  tej d e k la r a c j i  b y ł o  
to, co p o w i e d z i a ł  W a s z  pr ezes ,  że  w  s w o j ą  p r a c ę  w n o s ic ie  r a d o ś ć

P ł y n i e  to m e  t y l k o  s t ąd ,  że je s t e s c i“ m ło d z i ,  a l e  tez  s tą d ,  że



3 7  6

, e s i e śc ie  p o k o l e n i e m  s z c z ę ś l i w y m  j'
T o  nic,  żfc inus ic ic  c ię ż k o  p r a c o w a ć  i m a c i e  t r u d n e  w arun k i ,  a le  

s t o j ą  p r z e d  W a m i  o t w a r t e  m o ż l i w o ś c i  ' do  w y s i ł k u  i tw ó rc z e j  p r a c y ,  
m o ż l i w o ś c i ,  j a lu e  nie u t n i a i y  d la  W a s z y c h  o jców.

P o k o l e n i a  p o p r z e d n i e  p o d e j m o w a ł y  w a l k ę  o s a m ą  m o ż n o ś ć  istnie 
n ia ,  o w o l n o ś ć  życ ia,  i w  ty c h  w a l k a c h  k r w a w i ł y  i t raci śy  n a j l e p s z y c h .  
W y  m a c i e  w  r a m a c h  P a ń s t w a  p o d s t a w o w e  w a r u n k ,  r o z w o j u  z a p e w ­
n i o n e  l o wi ęce j  — je s te śc ie  p r z e z  to P  a ń s t w o  o g a r n i ę c i  w i e l k ą  f a l ą  
o ś w i a t o w e j  p r a c y  s z k o l n e j  i o r g a n i z a c y j n e j ,  k t ó i a  to p r a c a  m o z l . w o i -  
ci W a s z e g o  c z y n n e g o  u d z i a ł u  w  życ iu  tak  z n a c z n i e  p o m n a ż a .

je s t e śc i e  w  Pols ce  p i e r w s z y m  p o k o l e n i e m  m ł o d z i e ż y  wie jsk ie j ,  
k t ó r e  m o ż e  p r a c o w a ć  w  ca łej  swe j  z b io r o w o ś c i  n a d  z m i a n ą  ż y c i a  n a  
le p s z e  i z d ą ż a ć  d o  r o z w o j u  w ł a s n e g o .

P o p r z e d n i e  p o k o l e n i a  m u s i a ł y  w a lc z y ć ,  c h c ą c  „ z w y c i ę ż y ć  i z a ­
c h o w a ć  życ i e" ,  W a s z y m  zaś  c e l e m  jes t  to z a c h o w a n e ,  u t r w a l o n e  ż y ­
c ie  —  p o l e p s z y ć ,  a  w  tej p r a c y  o s i ą g n ą ć  i m o ż l i w ą  p e ł n i ę  r o z w o j u  
os o b is te g o .

W p ł y w  W a s z e g o  p o k o l e n i a  n a  u k s z t a ł t o w a n i e  ż y c ia  w  P o L c e  
m o ż e  b y ć  p r z e t o  s z c z e g ó ln ie  wie lk i .  Z a p e w n e  n ie  p r ę d  .o p r z y j d z i e  
p o k o l e n i e ,  k tó r e  m i a ł o b y  w y k o n a ć  r z e c z y  r ó w n i e  w a ż n e  d l a  r o z w o ­
ju nasze j  p rz ys z ło śc i .  1 jeśli  to  zw a ż y ć ,  to t r u d n o ś c i  j a k ie  W a m  życ i e  
w y s u w a  m o / n a  p o k o n a ć .  ) . d l a t e g o  p o w i e d z i a ł e m ,  że j e s t e ś c ie  s z c z ę ś ­
l i w y m  p o k o l e n i e m .

h ę d ą c  m ł o d z i e ż ą  lu d u  w ie js k ie g o ,  m u s i c i e  m ie ć  p o c z u c i e  p e w ­
noś c i  w  dz i a ła n iu ,  k tó r e  ze  z w i ą z a n i a  z z i e m i ą  p łyn ie .

M im o  s t a r ań ,  b y  c z ę ś ć  lu d n o ś c i  ze  ws i  d o  m i a s t a  od esz ł a ,  j e szcze  
d ł u g o  ta k  bę dz ie ,  ze wię ksz os i .  z o s t a n i e  n a  roli.

Z  te go  w y p ł y w a  p o t r z e b a  s z y b k i e g o  p o s t ę p u  w  r o z w o j u  r o l n i c ­
tw a  —  p o t r z e b a  wyr  i w n a m a  d a w n y c h  z a n i e d b a ń ,  a b y  d o g o n i ć  in ne  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  a b y  u m o ż l i w i ć  p r z e ż y c i e  je sz c z e  hczn ie j s z e j  lu d n o ś c i  
ro ln i cze j

I d l a t e g o  też w r o z w o j u  p r a c y  o ś w i a t o w e j  cen i ć  m u s i m y  n ie  ty l ­
ko to w s z y s tk o ,  co c z ł o w i e k a  u m y s ł o w o  ro zw i ja ,  c zyn i  go  d u c h o w o  
b o g a t s z y m ,  a le  b a r d z o  m o c n o  cenić  m u s i m y  to,  co czyn i  go  l e p s z y m  
p r a c o w n i k i e m  — l e p s z y m  p r o d u c e n t e m ,  czyli  t e w s z y s t k i e  u m ie j ę tn o ś c i ,  
k t ó r e  go lep ie j  u z b r a j a j ą  d o  w a lk i  o życ ie.

K i e r o w n i c t w o  o r g a n iz a c j i  W a s z e j  p a m i ę t a j ą c ,  że  je s t e śc ie  ro ni- 
k a m i ,  u ł a t w i ć  W a m  p r a g n i e  p r z y g o t o w a n i e  do  p r a c y  z a w o d o w e j  i o b y ­
w a t e l s k i e j  a p o n i e w a ż  p r a c a  r o l n i k a  ni<- p o l e g a  ty lk o  n a  t e c h n i c e  p r o ­
d u k o w a n i a ,  a le  o b e j m u j e  r ó w n i e ż  k o n i e c z n o ś ć  c a ł k o w i t e g o  i p e ł n e g o  
k i e r o w a n i a  s w o i m  w a r s z t a t e m ,  z m u s z a  ro ln ik a ,  a b y  b y ł  d l a  s i e b i e  i
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k u p c e m  i b u d o w n i c z y m  i w e t e r y n a r z e m ,  p i z e t o  n i e  m o ż n a  o d d z ie l i ć  
k s z t a ł c e n i a  z a w o d o w e g o  o d  k s z t a ł c e n i a  o g o l n e g o  i z r o z u m i e n i e  i zna-  
j o m o s ’ r ó ż n y c h  z j a w i s k  r o ln ik a  o t a c z a j ą c y c h  i >est m u  n i e z m i e r n i e  
u ż y t e c z n a .  5

A l e  p o z a  s a m o k s z t a ł c e n i e m  w  p r o g r a m i e  W a s z e j  p r a c y  z n a j d z i e  
s i ę  m ie j s c e  na  p r a k t y c z n ą  c o d z i e n n o ś ć  życ ia.  W a s z  Z w i ą z e k  n i e  ty lk o  
b o w . e m  c o d z i e n n o ś c i  m c  l e k c e w a ż y ,  a l e  s t a r a  się ,e p r o m i e n i e m  
p i ę k n a  o z d o b ić .

C z ł o n e k  W a s z e j  o r g a n iz a c j i  n i e  u p r z y k r z y  s ię s w e m u  o t o c z e n i u  
ty  111, że t y l k o  s ię w c i ą ż  s p o s o b i  d o  swej  pr zvsz łe j  p ra cy ,  a le  po t r a f i  
b y c  ż y w y m  i c z y n n y m  uczestnik,er r? życ ia  d o m o w e g o .  »

T e n  w ł a ś c iw y  s t o s u n e k  d o  r z e k o m o  d r o b n e j ,  c o d z i e n n e j  p r a c y  
m u s i  t k w i ć  g ł ę b o k o  w  z a s a d a c h  W  ..sze, p r a c y .  >

Z w i ą z e k  m a  w \  c h o w y  w a ć  ludzi ,  k tó r z y  b y  n ie  w ł a s n e g o  s z u k a l i  
sz c z ę ś c ia ,  ale k t ó r z y  b y  um ie l i  ż y c iu  n a d a w a ć  p ię k n ie j s z y ,  g ł ę b s z y  ten ,  
u m i e l i  i n n y m  s łużyć .

P r a c a  c o d z i e n n a  n ie  u m n i e j s z y  W a m  m o ż l i w o ś ć ,  p i a c y  n a d  s ob ą .  
S a m o k s z t a ł c e n i e  czy  w  z e s p o l e  czy  j e d n o s t k o w e ,  w  z e t k n i ę c i u  się z 
k s i ą ż k ą  i m o d r y m  c z ł o w i e k i e m  n ie  m a  k o ń c a .  t

C z ł o w i e k  ro z w i j a j ą c y  s ię  c z e r p i e  z tego  ra d o ść ,  ze d o  k o ń c a  ży- 
t i a  p r a c y  n a d  s o b ą  n ie  po rzuc i .

S ą  d w i e  z a s a d n i c z e  w a r t o ś c i  w  w a s z e j  p ra c y :  to wiel ica cena ,
p r z y d a n a  k a ż d e m u  d r o b n e m u  w y s i ł k o w i  i to p o c z u c ie ,  że n a  d r o d z e  

- s a m o k s z t a ł c e n i a  m o ż n a  c iąg l e  aż d o  śm ie rc i  iś '
T e  o b ie  r z e c z y  są  p o d s t a w ą  w  p r a c a c h  W o ł y ń s k i e g o  / . w i ą z k u  1 

j e s t e m  d l a  n ic h  z ja k  n a j w i ę k s z y m  u z n a n i e m  i są d z ę ,  że b ę a ą  o n e  z a ­
c h o w a n e  t r w a l e  i ze r ozw ój  i lo ś c io w y  W o ł y ń s k i e g o  Z w i ą z k u  p ó j d z i e  
w  p a r z e  z n i e o b n . ż a n m m  jego  lo t u  i d e o w e g o .

RO LA  ROOZICOW JAKO WYCHOWAWCÓW  
WE W SP Ó ŁC Z ESN E- RODZIN IE

(Skrót r e fe ra tu ,  w y g ło s z o n e g o  n a  z e b r a n iu  d y s k u s y jn y m  Z .  O -  S .-u
w  dn iu  1 l .X . l9 3 7  r.)

N a  o g ó ł  Drzyjrnuje  s ię  j a k o  i z e c z  oc zy w is tą ,  że  r o d z i n a  1 r o ­
d z ic e  to  p o w a ż n e  c z y n n ik i  w y c h o w a n i a  dz ie cka .  P r z y  b l i ż s z y m  j e d n a k  
w e j r z e n i u  s p r a w a  t a k  o c z y w i s t ą  s ię  n ie  w y d a j e  Juz. o d  c z a s u  P l a t o ­
n a  1 A r y s t o t e l e s a  w a l c z ą  ze s o b ą  d w a  p o g l ą d y ,  z k t  i r y c h  j e d e n  n e g o ­
w a ł  w a r t o ś ć  r o d z i n y  j a k o  k o m u r k i  s p o ł e c z n e j ,  a  t y m  s a m y m  w y c h o ­
w a n i e  p r z e n o s i ł  p o z a  ro d z ip ę ,  p o d c z a s  g d y  di-ugi r o d z i n ę  p o j m o w a ł



j a k o  r o ś  n a t u r a l n e g o  i w y c h o w a n i e  n a  n iej  o p ie ra ł .  O b o k  te  a n t y ­
nom i i ,  a k t u a l n e ,  i dz i s .a j .  i s tn i e j e  i d r u g a  a n t y n o m i a -  K o ś c i ó ł  K a t o l i c ­
ki  t w a r d o  głosi ,  że  p r a w o  w y c h o w a ń . a  d z i e c k a  m a  p r z e d e  w s z y s t k i m  
ro d z i n a ,  n a s t ę p n i e  kośc iu ł ,  a  w  k o ń c u  p a ń s t w o ,  p o d c z a s  g d y  p a ń s t w a ,  
j a k o  z w i ą z k i  p o l i t y c z n e  —  z n a t u r a l n ą  d l a  s ie b i e  t e n d e n c j ą  d o  z a j ę ­
c ia  p o s t a w y  um w e r s a l i s ty c z n e j  w s t o s u n k u  d o  c z ł o w i e k a  i g r u p  spe  
ł e c z n y c h — gło szą ,  że  p r z e d e  w s z y s t k . m  d o  p a ń s t w a  n a l e ż y  w y c h o w a ­
n ie  m ł o d e g o  p o k o l e n i a ;  ro d z in a ,  kośc i ó ł  i w s z e l k i e  i n n e  g r u p y  spe  
ł e c z n e  w i n n y  się p a i . s t w u  w s p r a w a c h  w y c h o w a n i a  p o o p o r z ą d k o w a c .

T e  k r . m c o w o  s p r z e c z n e  z s o b ą  p o g l ą d y  n a  ro d z in ę ,  j a k o  c z y n ­
n i k  w y c h o w a n i a ,  są śc iś le  z w i ą z a n e  — ja k  ł a t w o  m o ż n a  to  z a u w a ż y ć  
—  z o g o l n y m  p o g l ą d e m  n a  us t ró j  s p o ł e c z n y  i p o l i t y c z n y  ż y c i a  z b i o ­
r o w e g o

J a k k o l w i e k  r o d z i n a  jes t  w i a ś c i w a  s p o ł e c z e ń s t w o m  E u r o p y  za- 
i o w n o  w  w i e k a c h  s t a r o ż y t n o ś c i ,  j ak  i o b e c n ie ,  u l e g ł a  o n a  d o  c z a s ó w  
d z i s ie j s z y c h  g ł ę b o k i e j  ew o lu c j i ,  k t ó r a  d o k o n a ł a  s ie  r ó w n o l e g l e  z e w o ­
luc ją  u s t r o jó w  s p o ł e c z n o - p o l h y c z n y c h  n a i o d ó w  i p a ń s t w .

R o d z i n a  w  r o z u m i e n i u  A r y s t o t e l e s a  n ie  je s t  r o d z i n ą  d z is ie j sz ą ,  
t r eść  p o j ę c i o w a  w y r a z u  „ r o d z i n a "  jest  o d r ę b n a  d la  k a ż d e j  e po k i .

A r y s t o t e l e s  p o w i e d z i a ł ,  że r , |c iec r o d z i n y  jes t  p a n e m  a b s o ­
l u t n y m  dla  n i e w o l n i k ó w ,  w  s t o s u n k u  do  żuny ,  j a k  u r z ę d n i k  w z g l ę d e m  
o b y w a t e l i  w  s t o s u n k u  do  dz iec i  j a k o  kroi ,  k t ó r e m u  dz iec i  w i n n y  s z a ­
c u n e k  i m i t o ś ć  < toż  t a k a  a r y s t o t e l e s o w s k a  r o d z i n a  jes t  o b s z e r n ą  
k o m ó r k ą  życ ia  n ie  t y l k o  p r y w a t n e g o d ' a l e  r ó w n i  i i ,  a n a w e t  p r z e d e  
w s z y s t k i m  s p o ł e c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o -  K o d z m a  s t a r o ż y t n a  p r z y  p c -  
m o c y  l iczne j  r z e s z y  n i e w o l n i k ó w  p r o w a d z i ł a  o b s z e r n e  g o s p o d a r s t w o  
d o m o w e  o c h a r a k t e r z e  s a m o w y s t a r c z a l n y m .  Do  r o d z i n y  n a l e ż e l i  o p ­
ró cz  r o d z i c ó w  i dz i ec i  — n i e w o l n i c y  i k l ienc i .  Ci  o s ta tn i  — j a k o  c u ­
d z o z i e m c y  m o g l i  p r z e b y w a ć  w  o b c y m  d la  s i eb i e  p a ń s t w i e  p o d  w a ­
r u n k i e m  p r z y n a l e ż n o ś c i  do ro d z in y ,  k t ó r a  r o z c i ą g a ł a  n a d  n im i  t a k  zw. 
p a t r o n a t  O j c i e c  r e d z i n y  —  p a t e r  f a m i h a s  — m ó g ł  w ł a s n e  d z i e c k o  
s p r z e d a ć  w  n ie w o lę ,  d z i e c k a  n o w o n a r o d z o n e g o  m ó g ł  n i e  u z n a ć  z a  
w ła s n e .  R e n a t y  i l a ry  b y ły  n i e z b ę d n y m  — d u c h o w y m  w p r a w d z i e  —  
d o p e ł n i e n i e m  l i c z e b n o ś c i  r o d z i n y .  S k ł a d a n i e  of ia r  b o g o m  i p r z o d k o m  
n a l e ż a ł o  d o  o b o w i ą z k o w  o jc a  r o d z in y ,  k t ó r y  t y m  s p o s o b e m  b y ł  n ie  
t y l k o  o , e e m  i m ę ż e m ,  a le  r ó w n i e ż  k a p ł a n e m ,  u r z ę d n i k i e m  i p a n e m  n a  
t e r e n i e  ro dz in y .

Ż y c i e  r o d z i n n e  R z y m i a n  n i e  z n a  r o z g r a n i c z e n i a  n a  s fe rę p r y w a t ­
no ś c i  i p u b l i c z n o ś c i ,  p o d l e g a  k on t r o l i  c e n z o r ó w ,  m a j ą c y c h  p r a w o  
w g l ą d u  w  s p r a w y  p r y w a t n e .  W o l n o ś ć  s t a r o ż y t n y c h  n ie  d o t y c z y ł a  t a ­
k i c h  sfer  p r y w a t n e g o  życ ia ,  j a k  np .  n i e t y k a l n o ś ć  m i e s z k a n i a ,  z a c h o ­
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w a n i e  t a j e m n i c y  l i s tow ej  i t. p.  l ecz  p o l e g a i a  j e d y n i e  n a  p r a w i e  d o  
c z y n n e g o  u c z e s t n i c t w a  w ż y c i u  p u b l i c z n y m .

W y c h o w a n i e  dz iec .  w  tak ie j  rodzenie ,  z a s a d z a j ą c e  s ię n a  
u c z e s t n i c t w i e  w  życ iu  r o d z i n n y m ,  b y ł o  n a w s k r o ś  s p o ł e c z n e ,  p o n i e w a ż  
r o d z i n a  b y ł a  i s t o tn ie  p o d s t a w o w ą  k o m ó r k ą  s p o ł e c z e ń s t w a .  Nie  m o ż n a  
b y ł o  n a l e ż e ć  d o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n ie  n a l e ż ą c  p i e r w e j  d o  ro d z in y .  A u ­
to r y t e t  w y c h o w a w c z y  r o d z i c ó w  n a  t e r e n i e  d o m u  m i a ł  c h a r a k t e r  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  s p o ł e c z n y ,  co w y r a ż a ł o  się w z a c h o w a n i u  o d p o w i e d n i e ­
go  d y s t a n s u  w o b e c  d z i e c k a  . s ze ro k ie j  w ł a d z y  n a  nim.

P o d o b m e  rz ecz  s ię m i a f a  w ś r e d n i o w i e c z u  z a r ó w n o  u m i e s z c z a n  
| a k  i u ry c e r s tw a .

R o d z i n a  m a j s t r a  c e c h o w e g o  j e s t  w a r s z t a t e m  - d o m e m ,  w  s k ł a d  
k t c r e g o  w c h o d z ą  r ó w n i e ż  c z e l a d n i c y  i t e r m i n a t o r z y .  S t a n o w i s k o  o jc a  
— m a j s t r a  m a  c h a r a k t e r  o b o k  śc i ś le  r o d z i n n e g o  l ó w n i e ż  g o s p o d a r c z y  i 
s p o ł e c z n y  M a j s t e r  o d p o w i a d a  n ie  ty l k o  za p o s t ę p y  w  u m i e j ę t n o ś c i a c h  
r z e r m e ś i r m z y c h ,  a le  r ó w n i e ż  za  p r o w a d z e n i e  się i w y r o b i e n i e  to w a-  
r z y s k o - o b y c z a j o w e ,  s p o ł e c z n e  i re l ig i jne  s w y c h  p r a c o w n i k ó w  i dz iec i  
s p o s o b i ą c y c h  s ię  do  r z em io s ł a .

T r e ś ć  ż yc ia  r o d z i n n e g o  jest  b o g a t a ,  r ó w n i e ż  b r a k  je s t  ro zg ran i  
c z e n i a  s fe ry  p r y w a t n e j  od  s f e ry  c e c h o w o  s p o ł e c z n e .  N ie  m o ż n a  n a l e ­
żeć  do  m i e s z k a ń c ó w  mias t ,  n ie  n a l e ż ą c  do  cec h u ,  z a ś  p r z y n a l e ż n o ś ć  

d o  c e c h u  b y ł a  z a p e w n i a n a  p r z e z  p r z y  n a l e ż n o ś ć  d o  r o d z i n y  m a js t r a .
R o d z i n a  r y c e r z a -  s z l a c h c i c a  jes t  p o d s t a w ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  do  ro d u  

a n a s t ę p n i e  d o  s t a n u  ry c e r s k ie g o .  W y c h o w a n i e  do ż y c i a  r y c e r s k i e g o  
m o ż n u  b y ł o  o t r z y m a ć  ty lk o  w  d o m u — ro d z i n i e  w ł a s n e j  lub  u z n a k o ­
m i t e g o  r y c e r z a  (wojewody^-1 ks ięc ia ) .  C h ł o p i e c  lub  d z i e w c z ę  w  o b c y m  
l y c e r s k i m  d e m u ,  u c z e s t n i c z ą c  w  ż y c iu  r o d z i n n y m  i p e ł n i ą c  d o m o w e  

po s ł u g i ,  o t r z y m y w a l i  n i e z b ę d n e  p r z y g o t o w a n i e  do  p e ł n e g o  ż y c i a  s p o ł e c z ­
n e g o  s w e g o  s t anu .  I o w y c h o w a n i e  d w o r s k i e  d ł u g o  się je sz c z e  u t r z y ­
m y w a ł o  w ś r ó d  s z l a c h t y  Z iemi ań sk ie j ,  j a k o  n i e z b ę d n e  d o p e ł n i e n i e  
w y  k s z t a ł c e n i a  s z k o ln o - ła c iń s k ie g o .

P o w y ż e j  p r z e d s t a w i o n e  r o d z i n y  c h a r a k t e r y z u j ą  s ię tym ,  że są o b ­
s z e r n y m i  k o m ó r k a m i  ż y c i a  p r y w a t n o - s p o ł e c z n e g o ,  że są  w ie l k im i  r o ­
d z i n a m i  w p o r ó w n a n i u  d o  r o d z in  c z a s ó w  dz is ie j s z y c h .  T r e ś ć  ży c ia  
d u ż y c h  r o d z i n  b y ł a  w i e l o s t r o n n a  i b o g a t a ,  i y c ie  o b y c z a j o w o - t o w a -  
w arzy sk ie ,  g o s p o d a r c z o - r o d z i n n e ,  s p o ł e c z n o - r o d o w e  (czy  c e c h o w e ) ,  m o ­
ra ln o  re l ig i jne  w y m a g a ł o  ż y w e g o  i p e ł n e g o  u c z e s t n i c t w a  o d  k a ż d e g o  
c z ł o n k a  r o d z i n y  o d  w c z e s n e j  m ł o d o ś c i  do  p ó ź n y c h  lat. Na  t le  t a k  b o ­
g a t e g o  życ iu  w y r a s t a ł  a u t o r y t e t  r o d z i c ó w ,  j a k o  r e p r e z e n t a n t ó w  w a r to ś c i  
s p o ł e c z n y c h .  A u t e r y t e t  o s o b i s t y  r o d z i c ó w  n ie  b y ł  tu  i s totny.  S t ą d  p ł y ­
n ie  z j a w i s k o ,  d z i ś  d l a  n a s  u c z u c i o w o  o b c e  i m a ł o  z r o z u m . a ł e ,  d y s t a n ­
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s u  w y c h o w a w c z e g o  m i ę d z y  r o d z i c a m i  a dz ie ćm i .  ( P a r n e  G ic ze ,  P a n i  
M a tk o .

f u n k c j ą  s p o ł e c z n ą  i w y c h o w a w c z ą  r o d z i n y  b y ł o  w p r o w a d z i ć  
m ł o d s z e  p o k o l e n i e  w  życ i e  s p o ł e c z n e  d o r o s ł y c h  p r z e z  u c z e s t n i c t w o  i 
w y c h o w a n i e  w  ro dz in i e .

j i o s u n e k  ro d z i n y  ja k o  g r u p y  s p o ł e c z n e j  d o  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
la  s ię p r z e d s t a w i ć  p r z e z  k o n c e n t r y c z n y  u k ł a d  kół .

S p o ł e c z e ń s t w o  dz is ie j s ze  m a  us t r ó j  o p a r t y  o z a s a d y  l i b e r a l i z m u ,  
p u s z c z a  p r z e n i k a n i e  j e d n o s t k i  z j e d n e j  g r u p y  s p o ł e c z n e j  d o  d iu g le j .  

S p o ł e c z e ń s t w o  rozbi te  n a  s z e r e g  g ru p ,  w z a j e m n i e  k r z y ż u j ą c y c h  się,  
n ie  s t a n o w i  je dn o l i te g o  i z a m k n i ę t e g o  u k ł a d u ,  j a k  s p o ł e c z e ń s t w a  s t a ­
n o w e .  , e d n o s t k a  p r z y n a l e ż y  d o  w ie lu  g rup ,  lecz d o  ż a d n e j  z n i ch  
n ie  p r z y n a l e ż y  c a łą  s w ą  o s o b o w o ś c i ą .  R o d z i n a  p r z e s t a ł a  b y ć  m i n i a t u ­
rą s p o ł e c z e ń s t w a ,  a s t a ł a  s ię  j e d n ą  z g rup .  k tóre j  i s t o t n ą  t r eśc ią  jes t  
s f e r a  scis łej  p r y w a t n o ś c i ,  o b w a r o w a n a  s z e r e g i e m  p r z y w i l e j ó w  p i a w n y c h  
(n i e t y k a l n o ś ć  m i e s z k a n i a ,  t a j e m n i c a  l i s to w a  i t .p.).  W y ż y c i e  s ie  j e d ­
nos tk i  p o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n j ' m  o d b y w a  s ię p o z a  d o m e m ,  ż yc ie  r o ­
d z i n n e  jes t  ty lk o  d o p e ł n i e n i e m  o c h a r a k t e r z e  o s o b i s t o - p r y w a t n y m .  T a  
z m i a n a  funkc j i  r o d z i n y  j a k o  k o m o r k i -  d a w n i e j  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  o b e j ­
m u j e  r ó w n ie ż  ży c ie  p r y w a t n e ,  a o b e c n i e  t y lk o  ż y c i a  p r y w a t n e g o , — w a ­
r u n k u j e  i s tn i en ie  a u t o n o m i i  m o r a l n o - s p o ł e c z n e j  n ie  p o d d a n e i  k on t r o l i  
s p o ł e c z n e j  w  t y m  s t o p n i u ,  j a k  to  b y ł e  d a w n ie j ,  Z a k r e s  ż y c ia  r o d z i n ­
n e g o  o g r o m n i e  się us zczu p l i ł .  D o m  r o d z i n a  jes t  ty lk o  a z y l e m  d la  
ż y c i a  o s o b i s t o - p r y w a t n e g o

l  r i s ie j sza  m a ł a  rodz in a  n ie  p o s i a d a  r o d z i c ó w  w y p o s a ż o n y c h  w  

d a w n i e j s z y  s p o ł e c z n y  a u t o r y t e t ,  b r a k  jej  j est  s z e r o k o  r o z b u d o w a n e j  
s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j ,  b r a k  s t a ło śc i  m i e j s c a  i u r z ą d z e ń  
m a t e r i a l n y c h ,  w s p ó l n e  p i z e / y w a n i e  c z a s u  czy  ro n a  p r a c y ,  czy  to n a  
r o z r y w c e  o g r a n i c z o n e  do  m i n i m u m ,  ż yc ie  t o w a r z y s k i e ,  o b y c z a j o w e  i 
r o z r y w k o w e  m a  c h a r a k t e r  p o z a r o d z i n n y ,  o t w a r t y .  C z ę s t o k r o ć  s k o m e r ­
c j a l i z o w a n y  s z k o l n y  s y s t e m  z a b i e r a  d z i e c k o  z d o m u  ( „ w y k r a d a n i e  
d z i e c k a  p r z e z  sz k o łę " ) .  B e z s p r z e c z n i e  jes t  to z u b o ż e n i e  życ ia  r o d z i n n e ­
go, C z y  ten p r o c e s  z w ę ż a n i a  z a k r e s u  ż yc ia  r o d z i n n e g o  p o i d z i e  je sz c z e  
da le j /  ,

N ie  sądzę. M im o sz e r o k ie g o  z a a n g a ż o w a n ia  jed n ostk i  w  życ iu  
sp o łe c z n y m , p ozosta je  le szcze  bardzo zn aczna  reszta, to życie  pryw at-  
n o-osob is te ,  które w  d z is ie jszy m  ustroju m usi z n a leźć  swój teren w  ro­
dzinie . Z w ę ż a n iu  s ię  zakresu  życia  w  rodzin ie  to w a r z y sz y  p roces  p o ­
g łęb ian i i p o d  w z g lę d e m  p sy c h ic z n y m . Z n ajd u je  to —  m ię d z y  
innymi swój w yraz  w  bszDOŚrednim, śc iś le  o so b is ty m  o b c o ­
w a n iu  ro d z icó w  z dz iećm i. O jc iec  i m atka są  ty lk o  rodzicam i dla



381

d z i e c k a ,  c i e s z ą  s ię  a u t o r y t e t e m  t y lk o  o s o b i s t y m .  R o d z i n a  s ta ła  się 
a z y l e m  d la  śc i ś le  o s o b i s t y c h ,  i n d y w i d u a l n y c h  d ą ż e ń  i u c z u c

M a  to s w o j e  u j e m n e  s t r o n y ,  b r a k  ko n t ro l .  op in i i  n a d  w e w n ę ­
t r z n y m  ż y c i e m  r o d z i n y  n a  j e d n o s t k i  s ł a b s z e  s p o ś r ó d  r o d z i c ó w  m o ż e  
w p ł y w a ć  d e m o r a l i z u j ą c o .  T w a r d e  w a r u n k i  ż y c i a  p o w o d u j ą  l i c zne  u r a ­
z y  p s y c h i c z n e  i n a k ł a d a j ą  h a m u l c e  n a  z b y t  i n d y w i d u a l i s t y c z n e  d ą ż e n i a ,  
z m u s z a j ą  do  pow śc ią g l iw o śc i  i u m i a r u  w  f o r m a c h  z a c h o w a n i a  się,  co 
z ko le i ,  b y ć  m o ż e  c z a s e m ,  jes t  k o m p e n s o w a n e  n i e p o w ś o i ą g i i w o ś c i ą  a 
n a w e t  g r u b i a ń s t w e m  n a  t e r e n i e  ro d z i n y .  T o  „ w e n t j d o w a n i e "  p s y c h i c z ­
n y c h  u c i s k ó w  i u r a z ó w  jes t  s z c z e g ó l n i e  s z k o d l i w e  d ia  w y c h o w a w c z e j  
a t m o s f e r y  rodz iny .

N a  t le  t a k  z a r y s o w a n e j  e w o lu c j i  r o d z i n y  i jej  f o r m y  o b e c n e j  ro la  
r o d z i c ó w  j a k o  w y c h o w a w c ó w  p r z e d s t a w i a  s ię  o d m i e n n i e  lecz n ie  
m n i e j  p o w a ż n i e  i don ios łe :

a )  R o d z i c e ,  p o z b a w i e n i  d a w n e g o ,  s z e r o k i e g o  a u t o r y t e t u  s p o ł e c z ­
n e g o ,  w i n n i  u m i e ć  u t r z y m a ć  w o b e c  d z ie c i  w y s o k i  a u t o r y t e t  o s o b i s t y  — 
o p a r t y  n a  s z a c u n k u  i mi ł ośc i

b)  Br a k  kon t ro l i  s p o ł e c z n e j  n a d  ż y c i e m  r o d z i n y  w y m a g a  od  r o d z i ­
c ó w  w y s o k i e g o  p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  w y m a g a  d u ż e j  ku l tu ry ,  
w e w n ę t r z n e j ,  s p r o w a d z a j ą c e j  do  m i n i m u m  „ w e n t y l o w a n i e -1 p s y c h i c z ­
n y c h  u r a z ó w  i u c i s k ó w  n a  t e r e n i e  d o m u .

c) M i m o  m o ż n o ś c i  i z o l o w a n i a  życ ia  p r y w a t n o - r o d z i n n e g o  o d  
w p ł y w ó w  z e w n ę t r z n y c h  w m n i  r o d z i c e  z h a r m o n i z o w a ć  i n d y w i d u a l n e  
d ą ż e n i a  ( e g o ’zm ro d z i n y )  z d ą ż e n i a m i  s p o ł e c z n y m i ,  a w  s z c z e g  d n o ś  
ci z d ą ż e n i a m i  ln s ty tu c y ,  w y c h o w a w c z y c h  ( w s p ó ł p r a c a  ze  s zkołą ) ;  to 
w y m a g a  u s p o ł e c z n i e n i a  ro d z ic ó w .

d)  O s o b i s t y  w y c h o w a w c z y  k o n t a k t  r o d z i c ó w  z d z i e ć m i  w i n i e n  
być o p a r t y  n a  z n a j o m o ś c i  p s y c h i k 1 w ł a s n e g o  d z ie ck a

e) N a l e ż y  d ą ż y ć  do  w z b o g a c e n i a  t reśc i  ż yc ia  r o d z i n n e g o  p r z e z  
t w o r z e n i e  „ n a m i a s t e k "  d a w n e g o  ży< ia r o d z i n n o - g o s p o d a r c z e g o  i s p o ­
łe czne go :  o g r u d k ó w  p r z y  d o m a c h  n i e  w y ł ą c z n i e  d l a  ce ló w  e s t e t y c z ­
n y c h ,  lecz p r z e d e  w s z y s t k i m  d l a  p r a c y  w  n ich,  c a m p i n g o w a m a  i t. p., 
o r a z  n i e  d o p u s z c z a ć  do  „ w y k r a d a n i a "  z d o m u  d z i e c k a  czy ro d z i c ó w  
p r z e z  n a d m i e r n i e  r o z b u d o w a n y  a p a r a t  żyżciia s p o ł e c z n e g o .

f) F u n k c j a  o c h r o n n a  r o d z i n y  w o b e c  d z i e c k a ,  z w ł a s z c z a  w  w i e k u  
p r z e d s z k o l n y m ,  w i n n a  b y ć  na l eŻ 3rcie r o z u m i a n a  i p r a k t y k o w a n a

g) A t m o s f e r a  b e z i n t e r e s o w n e j  s y m p a t i i ,  s z c z e r o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  
s t a n o w i  n i e z b ę d n y  c z y n n i k  w y c h o w a w c z y ,  k t o i j 1 m o ż e  b y ć  z r e a l i z o w a n y  
ty lk o  w r o d z in i e

R e a l i z a c j a  p o w y ż s z y c h  p o s t u l a t ó w  s t a w i a  w y s o k i e  w y m a g a n i a  co 
d o  o s o b o w o ś c i  r o d z i c ó w .  Rodzime o u b o g i e j  p s y c h i c e ,  m c z h a r m o n i z o -
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W Ł n i  w e w n ę t r z n i e  a t y m  s a m y m  niezdo ln i  d o  a u t o n o m i c z n e g o  p o d  
w z g l ę d e m  m o r a l n y m  i s p o ł e c z n y m  p o s t ę p o w a n i a ,  b ę d ą c  j e d n o c z e ś n i e  
p o z b a w i e n i  ty ch  m o r a l n y c h  i s p o ł e c z n y c h  p u n k t ó w  op a rc ia ,  j a k ie  b y ł y  
w ł a ś c i w e  d a w n y m  r o d z i n o m ,  n ie  m o g ą  n a l e ż y c i e  s p e ł n i ć  s w y c h  z a d a ń  
w y c h o w a w c z y c h .  B o g a c t w o  treści ż y c ia  r o d z i n n e g o  m e  m a  d z i s ia j  
c h a r a k t e r u  g o s p o d a r c z e g o  i s p o ł e c z n e g o  w  t y m  z n a c z e n i u  i s t o p n iu ,  
j a k  d a w n ie j ,  l ecz  z a s a d z a  się na  p o g ł ę b i e n i u  w s p ó ł ż y c i a  d u c h o w e g o ,  
n a  r o z w i j a n i u  w a t m o s f e r z e  s zcze rośc i  i- s y m p a t i i  rodz inne]  p r z e d e  
w s z y s t k i m  u c z u c , juko  p o d s t a w y  c h a r a k t e r u .  R o z w i j a ć  u c z u c i a  w  i n ­
n y c h  m o ż n a  ty lk o  p r z e z  o s o b i s t y  k o n t a k t  i p r z e z  w y k s z t a ł c e n i e  w  
s ob ie  b o g a t e g o  ż y c i a  d u c h o w e g o .

Inacze j :  o d  s a m o w y c h o w a n i a  ro d z i c ó w  za ie ż ą  ich k w a l i f ik a c j e
w y c h o w a w c z e .

C Z f  T E L l i l l C Y !
W  num erze  17 „Z.ycia Krzem ienieck iego  zwrócil iśmy 

się d o  W a s  z apelem, abyście  nadsyłali  d o  kroniki  na  r 
szego  p ism a w iadom ośc i  z W aszy ch  terenów. P ra g n ę l i ś ­
my nawiązać  silniejszy kontakt między Wami i pismem, 
między „Zycl8m“ i. Życiem. Liczyliśmy na W as ,  że o d ­
powiecie na  nasz  apel  m a s ą  listów, J e d n a k o w o ż  o d ­
zew z terenu był słabszy, aniżeli m ógłby  być, gdyby 
wszyscy z W a s  odpowiedzieli ,  na nasze  wezwanie, 
słabszy, aniżeli m ożna  było przypuszczać.  A przecież 
nie wątpimy, ż e j e s t  wśród  W a s  wielu, którzy by napew- 
no  mogli i umieli d a ć  n am  coś  d o  pisma, którzy by 
mieli dużo  d o  pow iedzen ia  na temat spraw, dziejących 
s;ę koło nich O b o ję tn o ś ć ,  na k tórą  tu napotykamy, nie 
d a je  się wytłumaczyć. N ie  chcemy przecież, aby  , ,ZK. 
było p ism em  gars tki  d la  gars tk i  - chcemy je uczynić
ffy3)iinq dla w y p s tó d z R i t  się wszystkich chcemy - a
tu mówię nie tylko o  redakcji,  ale o  rzeszy tych C zytelni­
ków, którzy ok azu ją  n am  większe za interesowanie ,  któ-



izy poczuw ają  się d o  większej łączności  z p ism em  i 
większej za me odpow iedzia lnośc i  - aby  było p ism em  
W aszym ,  w którym b ę d ą  o m aw ia n e  sprawy, o b c h o d z ą ­
ce  cale nasze  spo łeczeńs tw o  krzemienieckiego powiatu.

Tyle przecież rzeczy in teresujących dzieje się w 
powiecie, k tóre  mogłyby znaieżć  odbic ie  w „Życiu 
Zbl iża  się teraz  11 l is topad  kończą  się , konkursy  
P rz y sp oso b ien ia  Rolniczego, zaczyna się zimowy ok res  
p r a c  w K o łach  M łodz ieży  W iejsk ie j  - niech z k a ż d e ­
g o  Koła, niech z każdej gminy wpłynie notatka, a 
uzyskamy o ileż pełniejszy o b r a z  życia ca łego  n a sze g o  
powiatu, leżeli można,  nadsyłajcie  fo tograł ie  d o  kro- 
n.ki - to wszystko je s t  p o t rzebne  i obudz i  większe 
za in te resow an ie  c'Ia Ż y c i a ” , gdy znajdzie  tam każdy 
c oś  d la  siebie czy o sobie.

Liczymy na W a s ,  na W a s z e  poczucie  obow iązku  
spo łecznego  względem p ism a - i wierzymy, że n a s  
j ednak  nie zawiedziecie.

P o z o s ta je  przy tym w mocy n a sz a  „ u m o w a ”  - ZĆi

nadesłanie kroniki Reakcja płaci 2 - 5 zi., nsjlcp- 
kronikę nagradzaj kwoto 5 zł. ' w tym miejscu zwracamy się de wszcikicp ro:

dzaiu stowarzyszeń i związków ze szczególnie  m o c ­
nym wezwaniem - p ien iądze  zawsze  się im przydadzą ,  
czy na zakup ien ie  ks iążek  d o  biblioteki, czy sprzętu  
świel icowego - o to  jest d roga ,  k tórą  m ożna  je zdobyć, 
przyczyniając się rów nocześn ie  d o  wypełnienia  o b o T 
wiązku względem pisma. P o w sta ło b y  coś w rodza ju  
konkursu ,  d o  k tó rego  mogłyby s tanąć  o rgan izac je  i 
jednostki.



K R O N I K A

Echa  „ T y g o J n ia  S t r a ż a c k ie g o 11 w  
K r z e m ie ń c u  i p o w ie c ie .

Pod pro tektoratem P. Sta rosty E.T 
Skrzyńskiego przeprowadził  Oddział 
Powia towy Związku Straży Pożar ­
nych U. P. wr Krzemieńcu „Tydzień 
S t r a ż a c k i” pod hasłem 1 motoryzacji 
straży powia tu  krzar.n.enieckiego”. 
W  ramach „Tygodnia",  który odbył 
się w ' czasie 5— 12 .IX.  b.r . zorgani­
zowały rejony wr powiecie obchody.

W  Krzemieńcu zorganizowano 
dn .  4.IX przejazd taboru  Pogotow ia 
Miejskiego przez ulice miasta  
dn. 5.IX przedstawiciele Związku  S.P. 
wzięli udział  w nabożeństwach,  
w  czasie których duchowni 
poszczegó' Inych wyznań  wygłosili 
okolicznościowe kazania,  wyraża jąc 
w  nich dla s t r ażac twa  sympatię  i 
uznanie za ciężką pracę. Po nabo ­
żeństwu e pochód propagandowy Od­
działu S. P przeciągnął przez ulice 
Krzemirńca' . Da. 11.IX. w  sali ZO.S. 
odbyła się zabawm taneczna,  zorga­
n izowana przez Komitet  „Tyg. S t ra ­
żackiego” . Zakończono „Tydzień" po­
kazem a la rmowym dn. 12.IX. Po za­
kończeniu .Ty g o d n ia” Przewodniczą­
cy Komitetu p. B. Serafimowicz, 
Naczelnik rejonu 1. p. Br. Puchalski  
i delegat  z Wydz  Powiat .  p. J, Eoj- 
ko-*-podzitjkowali członkom Straży,  
biorącym udział w  uroczystościach 
n a  teren ie Krzemieńca za liczny 
udział  . położone w organizowaniu 
„Tygodnia” trudy.

W powiecie „Tydzień Strażack' " 
miał przebieg również uroczysty.  W 
rejonach: Katerburg,  fcanowce, St.
Oleksiniec, Poczajów, Wisniowiec,  
Bereżee, Uhnrsk, Wyszogródek i 
Szumsk odbyły się kwes ty  uliczne 
na  „powia towy funduzs motoryzacji 
s t raży pii-.Wiatu krzemienieckiego*

oraz propagandowo pogadanki,  w  
niektórych zaś miejscowościach przed­
stawienia  i zabawy  taneczne. Szcze­
gół.lie uroczyście obchodzono .T y "  
dzień s t rażack '” w gminie Dederkały,  
gdzi.e obchodzono go wspólnie z 
„XIV Tygodniem L.O.P.P “ W  części 
propagandowej  „Tygodnia* urządzo­
no na  zebraniach gromadzkich poga­
danki  o znaczeniu i celowość'  straży,  
przemarsz 8  oddziałów straży z t a ­
borem, oraz pokazy a la rmowe  s t ra ­
ży. Na Część zbiórkową złożyły się 
zbiórki i z a b a w ą f  ludowa  dla liczr. e 
z e b r a n e j  młodzieży z okolicznych 
wsi.

W  Kutąch dokonano 12.IX b. r. 
poświęcenia ukończonej remizy s tra-

We  wszystkich miejscowościach 
Zostały wygłoszone pogadanki  na 

'zebraniach gromadzkich i t. p. o 
znaczeniu st raży —  do wygłoszenia 
k tór^Jh  przyczynili się p.p. Wójtowie 
gmin, Księża, Prezesi O. S. P. oraz 
wwbitniejsi członkow ie gromad.  P.P. 
Kierownicy szkól powszechnych w y ­
głosili również okolicznościowe przemó­
wienia dla dziatwy,  szkolnej — Czystv 
dochód z „Tygodnia Strażackiego" 
na  motoryzację straży pożarnych pow. 
krzemienieckiego uzyskano  w  kwocie 
916.73 zł.

Wpłaciły7 ją poszczególne rejony: 
Krzemieniec zł 354.03
Eanowce  „ 112.00
Dederkały „ 83.75
Wyszogrodek „ 40.00
Bereżee „ 32.72
Białozórka „ 27,40
Wisniowiec „ 125.00
Poczajów „ 88.15
Szumsk „ 45.00

• Uliorsk (Białokrymća) „ 36.10
Katerburg  „ 30.32
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St, Oleksiniec •- „ 10,00
i a z e m. z i. 91(3.73 

Powyższy fundusz przeznaczono na 
zak up  motopompy ala  Szumska  i 
zakup  v, ozu rekwizytowego pod mo­
topompę dla Łanowiec. Poza tym 
Oddział Pow. Zw. Ś.P. w Krzemieńcu 
zamierza nabyć  8  s ikawek lęcznych 
1400 m. węża  dla oddziałów straży,  
w  powiecie oraz beczkowozy,; wozy 
pogotowia i inny sprzęt  pożarniczy. ;

i
U r z ą d  P o c z to w y  w  K r z e m ie ń c u
wprowadził  z dniem 13. X. b. r. 
inowacie dużej doniosłości i wygody 
dla  klienteli. W  sali ogólnej us t  wio- 
110 nową szafę sk ry tko wą o 100 
skrytkach,  z ■których korzystać może 
k ażd y — za opła tą  2 zł. mies>:; o i lec 
mieszka w  rejonie, obs ług iwanym 
przez listonoszy, za oplata 1 zł. 
mies,, o ile mieszka poza rejonem 
Skrytki  przeznaczone Sfbą zwlaśzcza 
dla kupców oraz tych, którzy otrzv- 
mują  najwięcej korespondencji .  Ala 
to duże znaczenie ' dla ludzi, k tórym 
zależy n a  szybkim otrzymaniu • prze­
syłek, ponieważ mogą zabrać ją ze 
swojej skrytki  już o godz. 8 rano,  
czyli na  długo przed porą, w jakiej 
doręcza je .stonosż. Poza tym mogą 
o każdej, porze dnia otwierać skrytkę,  
ponieważ dla umożliwienia tego 
Urząd Pocztowy o tw a r ty  będzie co­
dziennie od godz. 8  — 18 bez pr ze rw y , 
w  niedziele zaś i świę ta  od godz. 
9 — 14. L)aje to możność o t rzymania  
w  niedzielę nie tylko gazet,  ale 
również l istów i innych przesyłek w 
tym rodzaju. Pożyteczna ta  mowacja  
naszego 'Urzędu Pocztowego spotka ła  
się z dużym uznaniem całego spo­
łeczeństw u.

W y c ie c zk a  do s tu d n i  g łę b in o w e j .
Je s t  godzina 9 rano,  szar a— tą  

dni  jesiennych szarością, k tóra  n a d a ­

je wszystkim godzinom dnia jeden' 
koloryt,  nie pozwalając odgadnąć 
pory. Mży lekki deszczyk, zmieniają­
cy boczne dróżki krzemienieckie v  
ślizgawice, to też jadę raz na lewym,  
raz na prawym obcasie, g d y  wybie­
ram się obejrzeć studnię głębinową, 
iedną z najpoważniejszych inwmstycji 
Zarządu miasta.

Z placu targowego widać z za 
kępy drzew daszek,  umieszczony na 
szczycie wieży— to tam Przeprawa 
przed potok Irwę udaje się szczęśli­
wie — potok nie grozi zresztą z a t o ­
pieniem okolicy i bardzo u m i a r k o w a ­
nie . toczy swoje j  wody*.  Jes tem na  
miejscu. Plot  zbity z sosnowych 
okrągl  ików zaopatrzony jest w t a b ­
liczkę, bezapelacyjnie głoszącą, że 
.w s t ęp  wzbronimy Zamyka  011 nie­
dużą przestrzóń, na  której wznosi 
się wieża, leżą rozmaitego kal ibru i 
przeznaczenia rury i sz taby ż°lazne 
a z boku, w  otoczeniu dw u  mizer­
nych drzewek ś l iwowych przycupnął  
maleńki  domek, a  raczej szałas, jaś- 
n 16|ący żółtością sosnowych tarcic —  
pomieszczenie majst ra.

Tra t iam na peczątek roboty. W ł a ś ­
nie zaczynają,  puszczadjjjw ruch . ś w i ­
der i przez mokrą  ciszę ra nn ą  przecie­
ra się głuchy skrzyp stalowej Lny, a  
czasem Je,kki podzwięk dźwiganej  w  
górę sztangi.  Robotnicy c hw yta ją  za 
korby maszyny i n a  linie pr z e c h o ­
dzącej przez blok, umieszczony na  
szczycie wueży, j ednym końcem n a ­
winiętej na  walec  maszyny a 
drugim zaopatrzonej w b ak  do n a k ­
ręcanie sztang,  ną  tej linie wciąga­
ją  długie, żelazne sztangi dołączając 
je do wystającego z wyko pu  końca 
świdra.  Świder  cały tkwi  w w yk o­
pie — zaopatrzonym juz w rury i 
belki n a  wierzchu, aby się nie ob su ­
wała  ziemia. Dziwię się, że maszyna  
idzie napędem ręcznym —  przeciez 
s tudnia ma  mieć ile? - „ 2 5 0  m g łę ­
bokość' ,  ale za iakieś 2-3 tygodnie
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zakładamy maszyny i od tąd będzie 
napęd mechaniczny" objaśnia mnie 
majs te r .— „Mamy już 53 m głębokoś­
ci i natrafi l iśmy na  bardzo twa rde  
złoża kamienne.

Może obejizymy próbki?".  Idziemy 
do chatki  majst ra.  Tu  w  długiej 
skrzynee z przegródkami leżą próbk'  
wszystkich pokładów, przez które 
przebija się świder  w poszukiwaniu 
wody.  A więc naprzód czarnoziem, 
potem glina, wapień,  kredowiec,  
krzemień kulisty,  t ak  często spotyka­
my na polach krzemienieckich, k r e ­
dowiec twardy ,  wr którym n a p o tk a ­
no ogromne muszlp. Z odłamków,  
wyniesionych przez świder,  można 
sądzić o ich wielkości— istotnie '  k a ­
wałeczek parucenty ine t iowy ma  g r u ­
bość palca. Vv idąć / jeszcze na  nim

Widok /ul w ieżę  nad'wierco-iią 
studnia głębinową w  Krzctnteńcu

jakieś odciski niewyraźne  i t. zw. 
zamek, k t ó r ę d y , przechodziła głowa 
mięczaka. Muszle te znaleziono n a  
głębokości 25 m. Dalsze pokłady 
s tanowi  wapień wodonośny,  ze szcze­
linami i wreszcie —  kamień  grani t .  
Pokazuje  mi majster  odłamki  grani­
tu.

-— „Profesorowie ze L w o w a  mówią ,  
że to jest skamien ały wapień,  ale 
według  nasze j : nauki ,  to jest  granit .  
I znaleźliśmy srebrne pieniążki z 
roku 1539 —ale ich tu  n i^; 'mam.“
— „Jak  długo wiercimy? Pewmo ze 3 
tygodnie i mamy  już 53 m. Robotę 
mamy oddać te rminowo n a  1 s tycz­
nia, ale myślę ze może naw et  p rę ­
dzej u d a  się skończyć, jeżeli dalej 
t ak  pójdzie “

— .Dlaczego właśnie w tym miejs­
cu wierci się? Czy jest tu  specjal­
nie podatne podłoże albo bhzej w"o- 
da*',?-?,

—  „Nie, inżynierowie geolodzy 
orzekli, że prawie w każdym pun* 
kcie Kizemieńca są jednakowe 
pokłady geologiczne, ale tu- jest 
najdogodniejsze .^miejsce, (^zwłaszcza, 
że pd, przeciwnym brzegu i potoku 
będzie się gdzieś niedaleko stąd 
budować  łaźnię m i e j s k ą ”

—  „Czy woda- znajduje** się aż 
tak  głęboko, że t rźeba  tvltv, wier­
cić?" ,
■ —  „Wody z.askorne są juz po 

30 m. głębokości i n a w e t  w ilości 
wystarczającej  dla Krzemieńca, ale 
są to wody nieodpowiednie.  Zdrowe 
w o d y ,  zda tne  do użytku,  zna jdują  
się dopiero po 2 0 0  m e t r a c h *1

„•Jak się przeds ta wia j  rozbudowa 
sieci wodociągowej;  tu jest  t.ylko 
studnia.?}" , r

■— „Studnia  ta  będzie zaopa t ry­
wać  miasto wr zupełności. Wodę 
s tąd  odprowadzi  się hydran tami  
n a  jedno ze wzgórz krzemienieckich 
gdzie wybuduje  się ogromny zbior­
nik, a  s tamt ąd  pod własnym ciś-
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niemem będzie spływała  rurami w o ­
dociągowymi rlo miasta.  T a  robota 
po t rwa  z jakieś d w a  lata,  bo ró w­
nocześnie będzie się miasto kanali-  
zować) alę to już nie nasża robota,  
abu dow dana .  My-., mamy  tylko.wdert-  
nictwo. No i zresztą to są kolosalne 
wydatki ,  a Magistrat  nie mą pie­
niędzy. "

„A skąd pan pochodzi—po akcencie 
można  myśle.ć. że od Krakowa."

— ..Ja jestem spod Krosna. O 
Krosno się ,t e r a z ’ rozbudowuje! Praco­
wałem także w Sanoku ir Samborze, 
a  ostatnio już i^u t a j  na Sokolej Gó­
rze. Wiercimy tam s tudnię r a  l03m .  
d o l n ą - m a j ą  a odę. Chcą. t am mieś: 
8  m. kubiczmoh wouy na  godzinę 
—  narazi© wys ta rczy im -2 m„  ale 
takt  słup wody,  jak tam jes t— 30 m. 
— zaspokoi największe zapotrzebo­
wanie.  Wod.ędjuż ma ją  dobrą, na 
7;3 in., za. .parę dp-i jadę zrobić pro-'  
bę wody i potem już się t a m  w y ­
kończy Toboły“ .

Wychodzimy z cha tki  i s tajemy 
przy wieży pod domkiem, oclnania-  

,j'p?vm maszynę.  Świder już pracuje, 
słychać,  przygłuszony^'zgrzyt 0 ziar­
nisty. ' ' .kamień na  53 metrze.

Deszcz siąpi. Zegnam uprzejmego 
pa na  majs t ra ,  który! zapraszti. mnie: 
„prdśzę przejść za jakieś dwer tygod ­
nie,  wtedy  będzie na p ra w d ę  coś 
c iekawego do oglądnięcia,, bo już, 
maszyn,uw y napęd" .

Z j e d n o c z e n i e  T o w a r z y s t w  O p ie k i  
n a d  Z w ie r z ę t a m i  R . P . K o t o  w  
K r z e m ie ń c u .

K io  co z nas słyszał o t.vm, żo 
istnieje w Krzemieńcu takie T o w a ­

rzys tw o? '  J a  nic. Ale to nic, s p y t a j ­
cie o to Krzemieńczan zasiedzia­

łych, a  powiedzą— nie, nic podobnego.: 
Gdyby tak ie  s to warz ysz eni e  było, za» 
d ok um ent ow a ło by  swoje istnienie 
j a k ą ś  pracą Idźmy da lej— nat ra fmy 
n a w e t  na  cz łonk a  Koła i spy- 
a jm y ,  co się’ t am robi. Jeż.eli to

nie będzie jeden z „pięciu spra­
wiedl iwych",  ozy li z zarządu Kola 
nap'eyvno powie;  że płaci 25-groszo- 
we składki ,  a- poza tVm —  me robi 
nić. To wszystko jeśt  p rawda:  
Towarzystwo w Krzemieńcu jaś­
nieje . m a  140 członków, marileś t a m  
regularnie nawet, wypływającego do­
chodu, ale j e d n o —nią.hioże się zeb­
rać nigdy, bo na  ogłaszarmm-krotnie 
walne  zebranie przychodzi Zarząd 
in corpore i nikt  więcej Nigy miejsce 
tu na  dyskusje'-o celowości istnienia 
Towarzys twa,  gdy n ik t  się nie 
zajmuje człowiekiem, nie tmejśce 
na  zarzuty,  że buduje j^ię domy dla 
bezdomnych psów, j .gdy ludzie nie 
mają  gdzie mieszkać- i t.' d. i t. p. 
Odsłuszności takich zarzu tów można 
by z n ićwątp l iwym  pożytkiem po­
mówić. Ale o tp* właśnie idzie.,’ że 
gdy jest  czas i miejsóer' .dla :1 przedys­
kut owania ,  takich spraw,  gdy się og­
łasza, walne  zebranie Kola, nie 
z jawia  się n ikt  z ^ z ł o n k ó w .  Jeże.li 
się ktoś  nie interesuj.- jakimś r u ­
chem, jeżeli nie jest  p rzekonany o jego 
celowości, to niechże nie!;’ staje się 
członkiem z p a p ie r k a — legitymacji,  
płacącym dla świętego spokoju 
składki,  ale niech ustąp.  pozwoli 
na  zorientowanie się w istotnej licz­
bie członków rzeczywistych. Jeżeli 
zamias t  J40  zostanie tylko 1 4 ‘człon­
ków, a  ,ęi będą pracować na pr awdę  
ze zrozumieniem oddaniem się 
wtedy  r .apewno będą rezul taty.

1), iwną  jest, r: e :zą, że społeczeń­
s two krzemienieckie, rzutkie i ruch­
liwe na  ogół, t ak  bezczynnie t r w a  
w te i organizacji, k tóra  ma przecież 
ć&le na p ra wdę  szczytne.
■jNiezym niewyt łumaczona  inercja, 
niczym nieusprawiedl iwione  w s t r z y ­
m y w a n ie  się od zebrań.  Dn. 10 X. 
Warszawa,  urządza „I):;ień zwierząty.' ; 
Krzemieni ap/— m ilczy.

Zarząd Kota nosi się z zamiarem 
rozpisania ankiety do członRÓw K0)a
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* zapytaniami,  czy należy Koło roz- 
wiązać,  ozy też należy przeprowadzić 
reorganizację wewnętrzną ,  wierząc,  
że na ten ostateczny apel odezwą 
się wreszcie członkowie Koła. Gdyby 
milczeli i dopuścili do rozwiązania  
Ko la— przyniosłoby im to bardzo m a ­
łą  chlubę.

K o l -  L ig i O b ro n y  P r z y ro d y  w  Krze-'  
m ie ń c u .

Z zebrann,  reorganizacyjnego Koła 
3.X. 1937 r. Rola Koła L.O.P. w 
Krzemieńcu przejawiała się w krze­
wieniu idei ochrony przyrody wśród 
młodzieży i społeczeństwa miejscowe­
go, w rejestracji wstępnej lokalnych 
zabytków przyrody oraz s taraniach 
o zachowanie pierwotnej szaty t. zw.
„Dziewiczych Skałek- i utworzenie 
rezerwatu  roślinnego na .St rachowej  
Górze" w  lasach Liceum Krzemieniec­
kiego.

Działalność f inansowa Koła ogra­
niczała się do przeleyyów zebranych 
sk ładek na rzecz centrali Ligi w 
Warszawie.  Wpłacone za ostatnie 
la ta  składki  w sumie 90 zł. zostały 
zdeponowane na książeczce oszczęd­
nościowej K.K.O. w Krzemieńcu Dla 
sprawdzenia  w naibhższvm terminie 
działalności finansowej Koła za ub ieg­
łe lata powołało zebranie komisję w 
osobach ftp.  J. Rrakowskiego i M. 
Półtorackiego.

Przy wznowieniu dz.ałalności Koła 
postanowiono zwrócić się do zalega­
jących członków o wyrównanie  sk ła­
dek.

W  rezultacie zarządzonych w y b o ­
r ó w  powołano na  przewodniczącego 
Koła p. Ok taw iana  Dudę, na  sekre­
ta rza  zaś -  p. W ła dys ła w a  Piszcza­
towskiego.

W luźnej dyskusji nad zadaniami  
Koła na  najbliższą przyszłość us ta lo­
no, że działalność Koła ma objąć: a) 
propagowanie haseł  ochrony przyrody 
wśród miejscowego społeczeństwa

ze szczególnym uwzględnieniem mło­
dzieży szkolnej przez organizowanie  
.Kół  Miłośników Przyrody " , oraz na­
wiązanie kon ta k tu  z nauczycieist= 
wem szkół powszechnych i Zarząda­
mi 'gmin. ,  b) prowadzenie sy s te ma ­
tycznej inwentaryzacj i  miejscowych 
zabytków przyrody,- c) popieranie 
akcji ochrony p t aków  (dokarmianie,  
sztuczne gniazda  i t. p.), oraz d) 
roztoczenie opieki nad  zainwentaryzo-  
wanymi  zabytkami,  zwłaszcza zaś—- 
parkiem licealnym i rezerwatem.

Ustalono, że w chwili obecnej 
Koło liczy około 30 członków i d y s ­
ponuje rocznie k w o tą  około 100 zł., 
nie licząc ewentua lnych subwencyj  i 
dotacyj o specjalnych celach.

Apelem o akty amy udział w s z y s t ­
kich członków w zamierzonych pra* 
cach zakończono zebranie.

P o s i e d z e n ie  W y d z ia łu  P o w .a to  
u. e g o .

1().X. odbyło się posiedzenie /W y -  
działu Powiatowego.  Głównym przed­
miotem obrad było przekazanie <u 
kończonego spichrza zbożowego do 
użytku -Spółdzielni Roln.-fTandl w 
Krzemieńcu, co uchwalono jedno­
myślnie. W dalszym ciągu posiedzę-*' 
dzenia obradowano nad sprawami  
bieżącymi.

P o ś w ię c e n ie  < i lew ato ro  z b o ż o w e g o  
w  K r z e m ie ń c u .

17.X. b.r. odbyło się w Krzemień­
cu uroczyste poświęcenie e lewatora  
zbożowego. —  Przed godziną 12 na  
moście, p rowadzącym do gmachu 
e lewatora,  zebrali się przedstawiciele 
władz pańs t wowyc h i samorządo­
wych w osobach: Naczelnika R. Gro­
cholskiego który reprezentował P a ­
na  Wojewodę Wołyńskiego, członka 
R ady Wojewódzkiej  Szainbelana 
Czerwińskiego, Dyrektora Ra nku 
Rolnego K Lewickiego,  Dowódcy 
Garnizonu Pułk.  Kuczka,  Kura tora
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Ł. K. St. Czarnockiego, Prok ura to ra  
Kobłusiewicza,  Prezydenta  m Ró wn e­
go Woika ,  posłov. Smofkiewicza i 
Pu ławskiego,  S ta rosty  Krzemieniec­
kiego E. Skrzyńskiego

Pa n  Sta ros ta  -w krótkich słowach 
sk re sh t  hmtorję p o w s ta n ia  budowli  
wspomina jąc ,  $« kosz t  je j  wyniósł  
meledwie  połowę kosztów, jakie wyło* 
żono na  b u d o w ę  innych olewało* 
r u w  n a  Wołyniu  w roku  bieżącym. 
Na mocy uc h w a ły  Wvdzia łu  Po wia ­
to wego e lewa tor  z dniem dzisiejszym 
zostaje oddany  do uży tku  Spółdziel­
ni Roln iczo-Handlowej  Producentów 
Rolnych  w  Krzemieńcu,  z tym,  że 
czynsz  dzierżawny płacony przez 
SpjłdzieL.ię pokryje z czasem konsz 
t a  budowy,  a wówczas  Wydział  
P o w ia to w y  przekaże e lewator  Spół­
dzielni n a  własność.

Po przecięciu wstęgi przez P, Nacz. 
Grocholskiego, Ks. Dziekan S tan i ­
szewski  dokonał  ak tu  poświęcenia,  
po czym w podniosłych słowach 
w s k a z a ł  dobrodziejs twa,  które w

okresie os ta tn im Rząd sl.ierow7ał w  
stronę rolmetwa.  doceniając rolę, j a ­
ką  ono w życin naszego pa ń s t w a  
odgrywa Akt  dzisiejszy jest  da l ­
szym e tapem dzmłalnośel  Rządu w  
tym kierunku.  Spichrz ten ma na  celu 
umożliwianio jednoczepja wys iłków 
rolników -chrześc i jan  w  k ie runku 
zapewnienia  sobie lepszych w a r u n ­
ków produkcji  i zbytu.

P Stai  os ta prosi obecnych na  t r a ­
dycyjną lampkę wina.  Do zebranych 
n a  trzecim piętrze e lewatora prze­
mówi ł P. Puławski  jako członek 
Wydzia łu Po w., po czym jako  pre­
zes Rady Nadzorczej Spółdzielni 
wys tąp i ł  P  Kura to r  Czarnocki,  
przejmując w imieniu Spółdzielni 
spichlerz i obiecując użytkować go 
z korzyścią dla społeczeństwa.

L ik w id a c ja  f e r m y  w  Z a h a jc a c h .
Na mocV R ady Powiatowej n a s t ą ­

piła l ikwidacja fermy rolnej Wydzia­
łu Powietowego w Zahajcach. Dn. 
17.X. odbyta  się licytacja rucho-

Elewator zb o żo w y  w  Krzemieńca.  
M o st od s trony  w jazdu .
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Elew ator zb o żo w y  w  Krzemieńcu. 
Od strony toru kolejowego.

mości fermy. Sprzedana  została,;- o- 
bora,  urządzenia,  sprzęt  rolniczy. 
O niezdrowych z każdego punktu  wi 
dzenia objawach  .świadczy sprzedaż 
niektórych przedmiotów ponad w a r ­
tość. J a k o  przykład posłuży sprze­
daż starej l ata rni  za zł. 3 50, kiedy 
t a k ą  sarną 11 o w ą można k u ­
pić- w sklepie, za, zł. 3.00.

‘ Gały inwentarz przeszedł na włas ­
ność:'. miejscowych rolników, zaś 7 
krów zakupiło dla swoich majątków7 
Liceum Krzemieniec kie

A kc ja  o d c z y t o w a  w  p o w ie c ie  k r z e ­
m ie n ie c k im .

Z inicjatywy P. Starosty E. Skrzyń­
skiego Wydział  P ow ia tow y rozpo­
czyna z dniem 23  h m .  eykl w \ k  
lądowy :przez'naczonyeh dla wsi.

Cały szereg prelegentów7 podjęło 
się wygłuszenia ich w ośrodkach 
wiejskich werlłng planu,  jaki już 
został  ułożony. Doj połowy; stycznia 
1938 r wygłoszonych będzie 250

odczytów na,, t e m a t y  popularne,  ogól­
nokształcące i specjalnie rolnicze 
Pierwsze odczyty odbędą  się;

J23.X.— Bereżce, Podleśce, Kokorów,  
24 X. Sapanów.  Dunajów,  Kum-  
n a tk a ,  Szpikofosy, 

i * . X .  — zioło bv 
30, X.— ozumbar  
28 X — Okniny Dazły,.-
30 X. —Horynku
30.X Matwiejowce 
29.X.— Kuśkow'ce' Wielkie 
3( )X.— Poczajów Stary
31 .X.— Borszez.ów7ka  
„ „ — Łosiat.yn
.  ,. — Andru ha  Mała 
29. X.— Zaleśce 
31 X.— Kumniee Wielki 
29 .X.- -Wyszogródek  
30 X.— Bereżanka 
cii X.— Właszezyńce.

Ł a s k a w y  udział  w  wygłoszeniu 
odozytów obiecali P. P.: inż. Kuro-
pa tw iń sk a  M., Szronek S t . , Ostrów-
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ski St., Bieżanek Antoni ,  Kurek Cz. 
Froficz Z., Górski J ,  Łabaziew icz 
M., Paw łowski  St., Domański  A , 
Kosińska M.. Stepaniuk A , Maryniok 
M.. oraz cały szereg pracowników 
powia towych i samorządowych

C e n t r a la  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z o - H a n ­
d lo w y c h  w  W a r s z a w ie .

Na organizacyjne,  przez Rząd za­
inicjowane zebranie Centrali , -Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowych został 
delegowany z Krzemieńca Dyrektor 
Spółdzielni Roln. Handl .  p. Nowo­
tarski  Cent ra la  będzie miała za za­
danie  zjednoczyć handel wszystkich 
spółdzielni województw centralnych 
i£ wschodnich.  Do nowopow stałpj 
instytucji  przystępuje Rząd jako u- 
działowiec z akry wami  i pasywami  
Pa ńs t wow ych Zakładów Przemysło- 
wo-Zbożowych.  ,

K o m ite t  O p ie k i  n ad  D z ie c k ie m  i 
M ło d z ie ż ą ,

Zarząd Komitetu Opieki nad  Mło­
dzieżą, zwo ływany był już 3-krotnie, 
j ednak atu razu nie bvło (|uorum. 
W y n ik a  to najwidoczniej z małego 
poczucia dobrowmlme na  siebie przy­
jętych obowiązkówyjspołecznych.

Symptomat '  żałosny, tym więcej, 
zo dość powszechny.

P o i i .k i  C z e r w o n y  K r z y ż  w   ̂ K r z e ­
m ie ń c u .

Dnia 2GN b.r. odbyło się walne 
Zebranie P C-K. pod przewodnictwem 
p. Bagińskiego. Przedmiotem obrad 
było sprawozdanie  z prac dotychcza­
sowych Oddziału P.C.K. wr Krze­
mieńcu i powiecie ■ budże t  na  rok 
1938.y jzupełn iono  skład Zarządu.

Szczegółowe sprawoz.dame z doko­
nanych  prac i program pracy n a  r. 
1938 podamy w numerze  nas t ęp­

nym

P r z e m y s ł  w  K r z e m ie ń c u  i p o w ie ­
c ie .

Został zatwierdzony projekt  fabry­
ki w a t y  w Krzemieńcu. f a b r y k a  
będzie za t rudnia ła  około 50 robotni­
ków,  co choć mezńacznie,  ale z a w ­
sze w pewmej mierze przyczyni się 
do zmniejszenia bezrobocia w Krze­
mieńcu. >4 jf

F a b r y k a  w o j ło k ó w  w  W iś n io w c u
zostaje rozbudowana  i przekształco­
na, dostaje nowe urządzenia i po­
mieszczenie.

S z e w c y - c h a łu p n ic y  w  K r z e m ie ń c u ,
pracujący w czterech firmach krze­
mienieckich uzyskali  w' nich pod- 
w \ ż k ę  płac o Stra jk prze­
prowadzony przez nich t rw a ł  przez 
miesiąc skońezvł się zawarc iem u- 
mowy z f irmami,  na mocy której 
f irmy podnoszą- p ła ię  oraz n a  
przeciąg (i miesięcy nie mogą  , > h  
obniżyć. Umowa t a  przyczyn się 
n iewątp l iwie  do polepszenia bytu 
cńału pników

Z  X IV  T y g o d n ia  L .O .P .P .  w  K r z e ­
m ie ń c u .

Koku szkolne K.O.P.P. przy Gim­
nazjum L.K. w  Krzem.eńcu zorga­
nizowało obchód, majacy  na  celu 
propagowanie  idei Ligi. 1§.X. wyś* 
wietliło Koło dla swoich członków 
4 li tmę,  ilustrujące, obronę przeciw­
lotniczą i gazową.  9. X. zorga­
nizowało Kolo poranek,  na 
program którego złożyły się: referat  
o celach, zadaniach i znaczeniu 
L.O P.P.,  sprawozdanie  z wołyńskie* 
go konkursu w Łucku i ogólnokra­
jowego w Ma słowne pon Kieicaini> 
opowiadanie  o pracy modelarskiej  
i . szkolenm szybowcowym n a  Soko­
lej ( loize oraz rozdanie dyplomów 
z ogólnokrajowego konkursu .  Na  za­
kończenie orkiestra młodzieży szkół 
Liceum Krzemienieckiego odegrała
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marsza  lotników.
Obchód cieszył się ' dużym p ow o­

dzeń. etn i zaznaczył  się znaczną frek« 
wencją osób.

O d p r a w a  p o w ia to w a  Z w ią z a u  S t r z e  
l e t k ie g o  w  K r z e m ie ń c u .

W  lokalu świetlicy. Z, S. przy ul. 
Łubieńskiej  183 odbyła  się pod 
przewodnictwem prezesa Za.rządu 
Po w ia tu  ob. Berbera Aleksandra i 
przy udziale członków Zarządu Po­
wia tu  odprawa  pow ia towa prezesów, 
komendantów,  komendantek  i refe­
rentów wychowania  obywatelskiego 
oddziałó w.

Na odprawę przybyli przedstawi 
ciele Krzemieńca, Katerburga,  Szu m­
ska, Wiśniowca,  St. Oleksińca, Wy-  
szogródka, Łanów lec Białozórki i 
Dederkał  w  ogólnej ilości 38 osób

Po uczczeniu godeł państwowych 
i oddaniu hołdu pamięci Pierwszego 
Kom endanta  Związku Strzeleckiego, 
zebrani  odśpiewali  hy m n  strzelecki i 
przystąpili  do wys łuchania  instrukcji 
organizacyjnej i wyszkoleniowej.-? na 
rok 11)37/38. W instrukcji określone 
zostały zasady działalności zarządów 
i komendan tów w odniesieniu do 
strzelców— junaków  przysposobienia 
wojskowego,  strzelców—rezerwis to  w 
i Strzelczyków. Instrukcja objęła 
wszystkie działy życia strzeleckiego, 
jak wychowanie  obywatel skie za ję ­
cia świetl icowe,  wychowanie fizycz­
ne, przysposobienie rolnicze, pracę 
społeczną —oraz położyła nacisk na 
większą  kontroię pododdziałów w 
powiecie przez prezesów i k o m e n ­
dantów' oddziałów.

Po odczytaniu i wyjaśnieniu ins t ru­
kcji prezes Zarządu Powia tu  ob 
Berger Aleksander wygłosił  dłuższe 
przemówienie na t e m a t  wyników 
pracy w  roku ubiegłym, podkreślając 
dodatnie st rony bilansu,  j ak  w yt r  
w a łą  pracę w  przysposobieniu rolni 
czym pododdziału w Wili, dobry po­

ziom przygotowań do t radycyjnego 
marszu na  Polską BÓrę Oddzia łu w  
Wiśniowou, uwieńczony zdobyciem 
zaszczytnych miejsc, dobry poziom w 
zakresie wiadomośc i o Polsce i Z w ią ­
zku Strzeleckim, oraz wys tępując  z 
całą stanowczością przeciwko tym 
niedociągnięciom, które mogłyby zoa- 
taó usunięte zgodnym wysiłkiem 
zarządów l kom endantów.  W prze­
mówieniu została podkreślona  konie­
czność pracy intensywnej o wielkim 
napięciu ideowym,  jdko jedynie s ku­
tecznej w warunkach  wołyńskich 
oraz szkodliwość pracy niedokładnej ,  
obliczonej na  tani  wysiłek i p ro w a ­
dzącej doiCrałszywych ef *któw, obni­
żających powagę naszych zamierzeń.

’ Js’astępnie ob. Busz A le k ­
sander,  nawiązując  do przemó­
wienia prezesa, przytoczył szereg 
fak tów z życia oddziałów, w y m ag a ją ­
cych z rewidowania s tosunku do nich 
zarządów.

Ob. ppor. Banach Longin wff fosi l  
referat  o zadaniach organizacji ■ mło­
dych „Strzelczyk" jako przygotowa­
nia do związku Strzeleckiego, w s k a ­
zując metody działania.

Po wygłodzonych przemówieniach 
i re fe ra tach  jeden z uczestników od 
prawy,  stwierdzając słuszność i ży­
cic wość przemówienia prezesa, wezwał  
wszystkich obecnych do złożenia 
ś lubowania,  że dołożą wszelkich w y ­
siłków, aby pracą ób yw ate l s ką  Z w ią ­
zek Strzelecki w  powiecie postawić  
na tak im poziomie, k tóry zapewni  
też należytą pos tawę na  Wołyniu.  
Na te s łowa wszyscy zebrani p o w ­
stali i powiedzieli . ś lubu jemy " .  Pre ­
zes Zarządu Powia tu  przyjął  ślubo­
wanie i wyraził  zyc,zenie, aby  t a  
spontaniczna ekspiacja znalazła głę­
boki oddźwięk w terenie,  przyczy- 
niająe^,'śię do postępu sp rawy st rze­
leckiej.

Odprawę zakouczono t radycyjnym 
odśpiewaniem Medluwy Strzeleckiej
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L o t e r i a  fa n to w a  Z je d n o c z e n ia  C r  
g a n ir - ic y j  S p o łe c z n y c h  w  K r z e ­
m ie ń c u .

Dn. 5 grudnia  b.r. odbędzie się w 
san  Z.O.S.-u w  Krzemieńcu losowa-., 
r.ie bi letów loten.  fan towej .  Do roz­
losowania przeznaczono 5 obrazów 
olejnych. 30 drzewory tów W il kan o­
wicza oraz 100  książek znanych 
au torow.  Biletów wypuszczono 2000 
sz tuk  w  cenie 50 gr. za sztukę. Do­
chód przeznaczono na  cele ku l t u r a l ­
n o- oświa t ow e Z.O.S.-u. Bilety zna j ­
du j ą  się w rozsprzedaży na  całym 
terenie p o w ia tu ;  aby  umożliwić n a ­
b y c i e  bi letów najszerszym rzeszom 
r e f le k t a n tó w ,  Komitet  postanowił  
przedłużyć czas rozsprzedaży biletów, 
us ta la jąc  termin losowania  n ieodwo­
ła ln ie na  5.XII. b.r.

P o s i e d z e n i e  K o m ite tu  L o k a l n e g o  
F u n d u s z u  P r a t y .

P. Wojewoda  Woły ńsk i  powołał  
około 20 członków do Komitetu Lo­
kalnego Fu ndusz u  Pracy  pod prze­
wodnic twem p. Wicestarosty J.  Osos- 
towicza. Przewodniczącym Wydzia łu 
Wykonawczego jest p. Ileaupre.  Na 
posiedzeniu inauguracyjnym o m a w ia ­
no miedzy innymi sprawę  zbiorki 
z iemniaków i zam ag azy n o w am a  ich 
oraz  poruszono sprawę prac przy­
got owawczych  do prac z imowych.  
Ustalono,  że jeżeli w  r. b. u tworzy  
s ię  Komitet  Pomocy Zimowej ,  prze­
wodniczący Wydziału W y k o n a w ­
czego zostaje upoważniony  do prze­
kształcenia Komitetu Wyk.  w Komi­
te t  Pomocy Zimowej bez z w o ł y w a ­
n ia  specjalnego całego Komitetu 
F e nd uszu  Pracy.

B u d o w a  la b o ra to r iu m  d o  b a d a n ia  
m io d u .

Dyr. B ank u Rolnego Oddział w  
Bucku p. K. Lewicki  przeprowadzi ł  
s p r a w ę  udzielenia Spółdzielni Rolni­

czo Handlowej  pożyczki n a  budowę 
laborator ium do badania  miodu.  
Bank przyznał  Spółdzielni pożyczkę 
w  kwocie. 6000 zł

O b ch ó d  11 l i s t o p a d a  v  K r z e m ie ń c u
W  związku ze zbliżającym się dniem 
roczni cy odzyskania Niepodległości 
zebrał  się dn. 2 0 ,X. b. r. w  sali 
Z.O.S-u Komitet  Obchodu l l  l is topa­
da. Zebraniu przewodniczył  p. K u ra ­
tor  S t f  Uzarriocki, w  skład Prezydium 
weszli p. S ta ros ta  E. Skrzyński ,  
ks. Dz.ekan Staniszewski,  proboszcz 
krzemieniecki i p A. Jagodzińsk i  
jako sekretarz.

Uchwalono na  zebraniu,  że Komi­
tetem Obchodu są wszyscy obecni 
na  zebraniu,  za Prezydium K om ue tu  
postanowiono uważać  Prezydium 
zebrania.  Program obchodu uchwalo­
no następująco:  dn. 10.X. 37 r:

1) udekorowanie i i luminacja mia» 
sta

2 ) l rządzenie wieczorem na  uli­
cach mias ta  capstrzyku,  wykonanego 
przez orkiestrę młodzieży L. K.

3) urządzenie słuchowisk przed 
pocztą, koło lokalu Macierzy Szkolnej 
i przed Sta rostwem.

4) urządzenie na Dubieńskiej  Ro ­
gatce w Monopolu Tytoniowym Ak a­
demii.
dn. I I .XI  1937 r.

1 ) urządzenie nabożeńs tw w e 
wszys tk ich śwuątyniach o godz. 10

2 )  zo rg a n izo w an ie  w yśw ie t lan ia ,  
odpow iedn ich  o b ra z ó w  w  K ino tea trach  
d la  m łodzieży  i publiczności.

3) urządzenie Akademii  z udziałem 
chóru nauczycielskiego i w ys tępam  
solowymi. 1

Pos tanowiono z rezygnować z u-  
rządzanej  rok rocznie defilady z do 
wTodu braku  orkiestry,  ponieważ o r ­
kies t ra  młodzieży L. K. w  tym dniu 
wyjeżdża  w powiat ,  natomiast,  orkie­
s t ra  12 pułku  u łanów zostanie odko­
m en d e ro w a n a  do Katerburga.,
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Do ścisłego Komitetu wybrano: do 
sekcji dekoracyjnej  p. J.  f ieaupre 
wraz z Komisją Estetyczną  miasta,  do 
sekcji akademii  p. H. Czarnocką i p. 
A. Basińskiego, do sekcji capst rzy­
ku  i słuchowisk p. K. Urbańskiego 
i p. A. Jagodzińsl  iego

P. Starosra E. Skrzyński  urządza 
słuchowisko koto S ta r os twa  własnym 
s ta raniem,  p. Beaupre proponuje i lumi­
nowanie  Bony przy pomocy elektry- 
fziości ,  cc m a  rozs t r zygnąć  Kon isja 
Estetyczna.

Z j a z d y  w ó jtó w  i s e k r e t a r z y  p o w ia ­
tu K r z e m ie n ie c k ie g o .

Zjazdy wójtów . sekretni zy, odby­
wające  się co miesiąca,  b i ły  zwoły­
w ane  dotąd do Krzemieńca i dopie­
ro od niedaw aa  zaczęły się one od 
b i w a ó  w poszczególnych gminach. 
J a k a  jest  tego przj cz\ naV Staros ta  
powia towy,  p. E. Skizj ński, n a z n a ­
czając n,i miejsce zjazdów co raz to 
m n ą  gminę,  powoduje się pewną  
myślą  przewodnią swej pol i t iki  s a ­
morządowej.  Pragnie ujednolicenia 
opinii ogółu administracji  samorzą­
dowej co do pewnych planów, Zwią­
zanych z rozwmjem gospodarczym 
czy ku l tu ra ln i  m powia tu  i gmin po* 
szczególnych. Wszyscy członkowie 
zjazdem mają możność poznawania 
nowych czy odmienili  cłi w a iu n k ó w  • 
pracy, po iównania  ze swoim tere­
nem, okazję do pow zięcia wzorow 
czy pomysłowa Na takim zicźd/ie 
gospodaiz zjazdu k tórym jest  w ojt 
danej  gminy,  po ukończeniu obrad 
przystępuje do pokazania  swego do­
robku  z dowolnie obranej dziedziny.
A więc pokazuje now ozbudownną  
szkołę, referując historię jej pow­
stania,  koszta jej t budowy,  źródła,  
z których otrzi  mał  na  to pokrycie 
i t. d. Na tym tle wywiązuje się 
dyskus ja ,  w  ciągu której naświe t la  1 
się i wyjaśn ia  wspólnie rozmaite 
sprawy,  związane z tego rodzaju

pracą.  Gdy członkowie zjazdu są o -  
becni na posiedzeniu Koła Młodzieży 
W.ejst iej ,  wtedy  mają możność bez­
pośredniego skonta k to wanie  się z 
ludźmi danei gm.ny,  wyrabia jąc so­
bie pogląd n a  właściwy sposób po­
dejść',a do nich. W dyskusjach zjaz­
dowych następuje ujednostajnienie 
pog'ądóiv na  pracę samorządowy, 
co oczywiście oznacza tylko nadanie 
pew nego w spólńego tonu,  linii w y ­
l i  cznej, ale co nie hamuje  w żadnym 

' ra/ ie  indywidualności  twórczych.  
Zjazdy te przyezy niają się ponadto 
do witwmizenia  przyjaznej, koleżeń­
skiej atmosfery miedzy uczestnikami,  
co jest.  pierwszym i kardyna lny m 
warunkiem dojścia do porozumienia 
w wielu sprawach.

Co miesiąca zjazd będzie w innej 
gminie, co mmsiąca inna gmina  bę­
dzie prezentowała swój dorobek. 
Gmin w7 powiecie krzemienieckim 
jest 12 , ' c z i l i  raz na rok w y p a d a  
zjazd w jednej gminie.  Rok czasu 
w7 gospodarce samorządowej jes t  
okresem długim w ciągu którego 
można wiele rzeczy, przeprowadzić 
Następny zjazd w ciantj gminie, po 
up ływie roku,  będzie mógł s twier ­
dzić tempo pracy, poziom jej, rozwój j 
gospodarki

Tak  więcv należy zarządzenie o 
odbyw7aniu zjazdów7 w  poszczegól­
nych gminach t r ak t ow ać  jako krok 
w k i e runku ujednolicenia pracy" 
samorządowej ,  co n iewątp l iwie oka-  
się dobrym w  skutkach.

P o c z ą t e k  r o k u  s z k o l n e g o  w  U n i­
w e r s y t e t a c h  L u d o w y c h .

Bo zakończeniu prac letnich i o k ­
resie wakacyjnym dla Uniwersy te ­
tów7 Ludowych zaczyna się nowry 
rok szkolni7. Zacznie się on z dnietn 
3. XI, b. r. w Uniwersytecie Micha- 
łówki  i Bóżyna.  Liczba k a n d y d a tó w  
na  ITniwersytecie w Różynio jest 39. 
w Michałowce 35.
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W o js k o w a  s ł u ż b a  z a s t ę p c z a .
Ja k  wiadomif. podatek wojskowy 

zniesiony został  zarządzeniem dek­
retu Prezydenta  R.P. Równocześnie 
us tanowiono Zastępczy powszeenny 
obowiązek wojskowy (wykorzystanie 
pracy fizyczne]). Obowiązkowi tą mu 
podlegają- wszyscy zaiiptkni do pos­
politego ruszenia, z bronią lub bez 
broni, t ak  ci, klórz.y kategorie otrzy-e 
mali przy poborze, jak i  S i .  którzy 
służyli w  wojsku i zostali  zwolnieni, 
o ile nie odbył przynajmniej  5 mie­
sięcy.' służby. Prócz tego obowiązko* 
wi podlegają częściowo zwolnieni ze 
służby wojskowej,  jako. jedyni ż y w i­
ciele rodziny oraz poborowi kategorii 
„A'“, którzy zaliczani został do 
zerwy!  bez przeszkolenia, wreszcie 
obowiązkowi  zastępczego pow obow. 
wojsk, podlegają, uznani  przy pobo­
rze od stycznia następnego roku po 
poborze, inni na tomi as t  (jedyni żywi­
ciele i pma dkont ygen tow i)  od 1 s t y ­
cznia następnego roku po ukończeniu 
25 lat:- ' .

Obowiązek zastępczy v\ ojskowy 
polega na, przep.aeówaniu flO dni 
roboczych w ciągu 6  l a t  po 5 dni 
roęznie.

Obecnie podlegają zast. obow. woj ­
skowemu urodzeni w r 1911,1912,191(1; 
beżówzględu,  czy należą do kategorii  

czy „A“ . Natomias t  z roez 
nika 1914, 1915 tylko ci, kto'rzy 
kategorje .C" lub , ] ) “ otrzymali  
przy poborze.

Od pracy tej w roku ka lendarzo­
w y m  można być zwo ln io mm  z 
p o w o d u ' ćhóroby lub ułomności fizy­
cznej na podstawie orzeczenia l ek a­
rza powiatowego,  następnie ze 
względu na ważin  interes publiczny 
lub uiteres p r \ w a t n v  (zv\ olnienie za ­
rządza kierownik powiatowej władzy 
administracji  ogólnej), a wreszcie Oso­
by, k tóre  w y k a ż ą  się pracą  w p r z y ­
sposobieniu wojskowym,  lub odbyły w 
dany m  roku jakiekolwiek  ku rsa  z

zakresu obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej w  czasie'  nie k r ó t ­
szym niż 40 godzin.

Osoby uchylające się od oboyy. w y ­
k o n y w a ln a  prądy, albo w y k o n u j c i e  | ą  
nienależycie, podlegają karze a resz tu  
do 2 tygodni i g rzywny do 500 zł 
albo jednej z tych kar.  W  Krzernień- 
cń do wojskowej służby zastępczej 
powołano 2 SÓ ludzi, z j ego  zwolnio­
no 22 osób. Zajęci oni byli przy 
pracach drogowych,  zaś część pracy 
odbywają  przy 12 pułku u ł anó w  
podolskich.

Z a k o ń c z e n i e  K o n k u r s u  P r z y s p o ­
s o b i e n i a  R o ln ic z e g o  w  W ilii .

Dnia 2S.X.S7 r. o godz. 17 -ej w 
Wilii w lokalu szkoły odbyło sit; za ­
kończenie konkursu Przysposobienia 
R o l n i c z e j ®  pododdziału Związku 

■ńStrzeleckieg^ P
Po odebran iu  rapor tu  od komen­

d a n t a  pododdzia łu . . S. i p r zy wi ta ­
niu się z pododdziałem prezes Zarzą­
du Powia tu  ob. Rerger Aleksander  
i kom endant  Pow ia tu  P. W. ■ ob.. 
kpt.  Tarkowski  Ludomir wąobecnoś- 
ci prezesa Zarządu Oddziału ob.' 
I łorodećkie^o Jul ianh;  wójta gminy 
Katerburg  p. Rudnickiego J a n a  i i r -  
s t r uk to ia  solnego p Oleszczuka .Łu­
kasza  wys łucha j  krótkirgo sprawoz­
dania przodownika  pododdziału J a k  
wynikai zN sprawozdama,  grupa  9 
s trzelców prowadzi ła ■ prace-przez ca ­
ły rok i ' .osiągnęła wyniki w grani ­
cach 690- 12U0kg. kapus t y  zpoletka 100 
m. kw.  Po sp rawozdam u przodowni­
k a  sk ie rowane  zos tały py tan ia  do 
konkursowiczó w przez prezesa-Zarżą 
du Oddziału i ins t ruk tora  rolnego. 
W odpowiedziach d aw an y ch  strzelcy 
wykaza li  znajomość niektórych rzeczy 
podstawowych z przyrody w  zasto­
sowaniu  do rolnictwa.

Następnie prezes;. Zarządu Powia tu  
wyraził  uznanie strzelcom za prze-



prowa dzenie pracy od początku do 
końca,  podkreślając dobitnie znaczenie 
wyt rwałości  w  wy chow ani u  o b y w a ­
tela i żołnierza.

Konkurs  został zakończony 
we m  piosenek żołnierskich.

spie

f 'bśw ię i< in ie  s z k o ł y  
w M o ło tko urie .

p o w s z e c h n e j

Dn. 23.X. b. r, odbyło się w jjjWo- 
łotkowie poświęcenie 4-klasowej  szko­
ły powsz. Poświęcenia dokonał  ks. 
proboszcz Jaroszewicz,  który odpra* 
wił  nabożeńs two i wygłosił przemó­
wienie. Poświęcenie odbyło się przy;

udziale p, S ta ros ty E. Skrzyńskiego’ 
Dowódcy 12 pułku ułanów,  delegacji 
kompanii-  granicznej K.O.P.-u, n a u ­
czycielstwa miejscowego i ludności. 
Przemówienie wygłosił t akże  przed­
stawiciel  nauczyciels twa oraz prezes 
Komitetu miejscowego budowy szko­
ły. Na herbatce,  k tóra  odbyła, się po 
poświęceniu, przemówił  p .gStarosta,  
dziękując wszystkim obecnym za 
przy bycie na uroczystość. Szkoła po­
w s ta ła  ze składek miejscowej ludno­
ści. subwencji  Urzędu (iminnego,  Wy* 
działu Powia towego oraz oddziału 
K O. P.-u.

W y c i ą g

z p ro tokó łu  r o z p r a w y  głów ne j  S ąd u  Grodzk iego w K r z e m i e ń c u  z 
dn ia  20  w r z e ś n i a  19 37  r. w sp rawie .  Nr .  k g  3 9 0 / 3 7  z o s k a r ż e ­
n i a  E d w a r d a  K o p e rn i ak a ,  J a n a  I io łuba ,  P a w ł a  T rębeckiego,  M i c h a ­
ł a  P a r t y k a ,  W a s i l i a  K o w a lc z u k a ,  Teodoka K r a w c z u k a ,  P a w ł a  Idoj- 
ko,  A n to n ieg o  Bojko,  Mikoła ja  K o w a l c z u k a  i M a k s y m a  Kozickiego 
z ar t .  3 5 5  k. k.

  o sk a r żen i  E d w a r d  K o pe rn iak ,  J a n  Hołub, ’ -.Paweł T r ę b a c ­
ki, Michał  P a r t y k a ,  B a z y n  K o w a lczu k ,  T eo d o r  K r a w c z u k  P a w e ł  
Bojko,  A n t o m  Bojko,  ■ Mikołaj  K o w a lc z u k  i M a k s y m  Kozicki  s k ł a ­
d a j ą  n a s t ę p u j ą c ą  dek la rac ję :  „My,: niżej  p o d p i san i ,  o ś w ia d c za m y ,  iż 
podn ies ione przez  n a s  w  piśmie,  s k i e r o w a n y m  do, P a n a  K u r a t o r a  
Ok rę gu  Szkolnego w  K o w n e m  przeciw; p. Józe f i e  K o m a r m c k i e j ,  
k ie ro w nic zce  szko ły  pow szechne j  w7 H oryńce ,  z a r z u t y — uw mża my 
za  n i e p r a w d z i w e  i n ies łu szn e,  ora z  za w y r z ą d z o n ą  jej t y m  spos o­
bem k r z y w d ę  m o r a l n ą  ją p r z n p r a S z a m y R a  to  t y m  więbńj ,  iż 
m a m y  jej p ra cę  n a  n iw ie  społecznej  i jak o nauczy ci e l k i .  J e d n o ­
cześnie, z g a d z a m y  .się n a  u m ieszczen ie  n a  n a sz  kosz t  n in ie jszej  
dek la racj i  w piśmie  „Życie  K rz em ien ieck ie ' '  o ra z  zo b o w ią zu jem y  
się sol idarnie;  po k ry ć  kósz ty  w y d r u k o w a n i a  tejże  deklaracj i ,  a  n a d ­
to zap łacić  sol idarni e  n a  rzecz  T o w a r z y s t w a  B u d o w y  Szkół  P o w ­
s ze ch n y ch  oddział  w K rz e m ie ń c u  k w o t ę  >$0 (dwadzieśc ia)  z ło tych 
w t e rm in ie  do 20 paź d z i e rn ik a  1 9 3 7  r ( — )  K o p e rn i a k  E d w a rd ,  
(— ) Hołub J a n ,  ( — ) Was i l i j  K owah-zuk ,  (— ) P a w e ł  Trębec-ki,  
( — )  Michał  P a r t y k a ,  ( - )  K r a w c z u k  Tuódor,  (— ) P a w e ł  Bojko,  
( — ) Bojko Antoni ,  ( — ) Mikołaj  K ow a lczu k ,  ( — ) M a k s i m  K o ­
zicki
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U T W l b K A M f  SOWY DZIAŁ
V' p i ś m i e  n a s z y m  o t w i e r a  s ię  n o w y  dz ia ł ,  m a j ą c y  s ł u ż y ć  
p o t r z e b o m  n a j s z e r s z y c h  w a r s t w  c z y t e l n i k ó w .  P r o w a d z o n y  w  
p o r o z u m i e n i u  z f a c h o w c a m i ,  d z ia ł  t e n  b ę o z i e  z a w i e r a ł  o d ­
p o w i e d z i  n a  p y t a n i a ,  d o t y c z ą c e  w s z e l k i c h  dz i ed z in ,  a wi ec  
p o r a d y  w  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  p r a w n y c h ,  ku l t ,  o ś w i a t o ­
w y c h ,  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  h i g i e n y  i t. d.

L i s ty  z z a p y t a n i a m i  n a l e ż y  s k i e r o w y w a ć  d o  R e d .  „ Ż y c ia  
K r z e m i e n i e c k i e g o 11 d. S p o i . - T u z y s t .

Do redakcji  „Życia  Krzem ienieckiego-* w  Krzem ieńcu .

Z po w odu  no ta tk i  um ieszc zo ne j  w g r u d n i o w y m  ze s zy c i e  
„Z vc ia  Krz em ien ieck ie go*  w dziale „K ro n ik a*  pod t y t u ł e m  „ P r o ­
ces  s ą d o w y  w ó j t a  S w id e r s k i e g o " ,  u p ra s z a m  o um ieszczen ie ,  n a  
m o cy  U s t a w y  P r a s o w e j ,  poniższego s p r o s t o w a n i a ,  j a k  n a s tęp u je :  
n i e p r a w d ą  jes t ,  iż o b ra dy  o d b y w a ły  się cz ęściowo w  m i e s z k a n iu  
li.  Szy m b o rsk ieg o  w K r u tn lo w ie ,  n a t o m i a s t  p r a w d ą  jest ,  że E d ­
w a r d o w i  Sz\  m b o rsk iem u .  ja ko  r a d n e m u  gm. P o cza jo w ,  Chaim 
Czern iak  z Pocza jo w a ,  złożył s k a r g ę  n a  p iśmie  o s z a n t a ż o w a n i u  go 
przez  w ó j t a  gm iny Poozajów.  k t ó r ą  to sk a rgę ,  z łożył  E. S z y m b o r ­
ski  Sęd ziem u Śledczemu,  będą c  w.ez\vany ku t e m u  przy b ad a n iu  
go w c h a r a k t e r z e  ś w i a d k a  w t o c z ą c y m  się ś l e d z tw ie  p rz e c i w k o  
woj towu  g m in n e m u .  Miko ła jowi  S w id e r s k i e m u .

E. Szymborski.

H B H a D n H B H B B n B n n a a n B B B B B n a H B

Z  E  S Z T U K I

T E A T R  W O Ł Y f iS K I

K o m e d i a  S t e f a n a  D o n a t a  —M ała Kitty i w ie lk a  polityka.
C z t e r y  ak ty .  T r u d n o  doc iec ,  d l a c z e g o  cz te ry :  w ła ś c iw ie ,  p o  p i e r w ­

s z y m  już w s z y s t k o  w i a d o m o  i m o ż n a b j r  iść d o  d o m u — ale  c z ł o w i e k  n i e
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p r z y p u s z c z a ,  ż e b y  s ię tak s k o ń c z y ć  m o g ł o  j a k  s a m  m y s  i i .. p r z e z y w a  
n i e s p o d z i a n k ę ,  bo  jo ta  w  jo tę  a k u r a t  t a k  jest ,  j a k  Isię p o  z o b a c z e n i u  
p i e r w s z e g o  a k t u  p o d e j r z e w a ł o .

A i e  t e n  p i e r w s z y  a k t  s a m  już w a r t  z o b a c z e n i a !  A u t o r  z r o b i ł  go  
z t a l e n t e m .  Ż e b y  t a k  j e s z c z e  r e a l i z a c j ę  s z tu k i  v.nęcej z m o r d e r n i z o w a ć  
b y ł o b y  p i e r w s z o r z ę d n e  w id o w i s k o .

A c h 1 cóz to za  w d z i ę c z n y  t e m a t  do  n a d - r e a l i s t y c z -  
n  e g o u jęc ia :  t e le fony ,  p o d a j ą c e  s e n s a c y j n e  w i a d o m o ś c i  w  z w i ą z k u  
z k o n f e r e n c j ą  h a n d l o w ą  w ie lk ic h  m o c a r s t w ;  o l b r z y m i  r u c h  w y t w o r n y c h  
gośc i  z a g r a n i c z n y c h  w  ś w i a t o w y m  hote lu ;  in t ryg i ,  p o d s ł u c h y ,  p lo tk i ,  
nad zw ycza jn oś* ' i ;  d y p l o m a c i ,  d a m y ,  d z i e n n i k a r z e ,  c i e m n e  ty py ;  s ł u ż b a  
h o t e l o w a ,  b o y e ,  m a n i e u r z y s t k i  i t. d. — co s ię  :u n ie  dzieje!  t e m p o !  
te m p o !  —  „ t e m p o  d n i a “ .

A l e  w r ó c i m y  do  p r z e d s t a w i e n i a ,  k t ó r e g o  b y l i ś m y  ś w i a d k i e m
W i ę c  Sir  H o r a c e  A s h l i n ,  m in i s t e r  h a n d l u  Wie lk ie j  B ry ta n i i  ies t  

a t r a k c j ą  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  h a n d l o w e j ,  w  k t or e i  m.  j. c h o d z i  
o  s p r a w ę  p o ż y c z k i  b r y t y j s k i e j  d l a  fv o p r a d o r u  (?!).

W s z y s c y  s t a r a j ą  s ię  w y b a d a ć ,  j a k  m i n i s t e r  z a d e c y d u j e  w  tej k w e -  
S i i i  O f i a r ą  g o r ą c z k o w e j  c i e k a w o ś c i  f i n a n s i s t ó w  i p i a s y  p a d a  d w o i e  
n a j m n i e j  z a i n t e r e s o w a n y c h  s a m ą  sprawąijti  a n a j b a r d z i e j  z a i n ­
t e r e s o w a n y c h  s o b ą  w z a je m n ie :  K i t ty  m a n i c u r z y s t k a  i p o c z ą t k u ­
jący  re p o r te r .  O n a  — c h w i l o w o  z a s t ę p u j ą c  p o r t i e r a  —  robi  z n a j o ­
m o ś ć  ze s w y m  p r z y s z ł y m  i p r z y p a d k o w o  t a k ż e  z m . n i s t r e m  A s h l i n e m ,  
z re sz t ą  n ie  o r i e n t u j ą c  się, ko g o  ma  p r z e d  s o b ą  M in is te r  r o z b a w i o n y
sy t u a c j ą ,  j a k a  się w y t w a r z a ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  Uj^ty u r o k i e m  n a i w n e j  
dz ie r la tk i ,  p o z w a l a  s ię  p r o w a d z i ć  do  lo k a lu  d a n c i n g o w e g o .

Dru g i  a k t  ( w ł a ś n i e  ta m ,  w  loka lu ,  n a  ko lac j i  w e  d w o j e )  m o ż n a -  
b y  ś m i a ł o  op uś c ić .  Już w p i e r w s z y m  p o z n a l i ś m y  d o s t a t e c z n i e  i m i ­
n i s t r a  i m a n i c u r z y s t k ę ,  a b y ś m y  m og l i  p r z y p u s z c z a ć  co i n n e g o  m i ę d z y  
n im i ,  j ak  ty lk o  s y m p a t y c z n ą  kolac ję .

C h y b a  p u r y t a n i z m  ( w  o k r e s i e  le p i e n i a  f ig ury  A n g l i k a )  s k ło ni ł  
a u t o r a  do  d o s t a r c z e n i a  n a m  d o w o d ó w  n i e w i n n o ś c i  ob oj ga .

T r z e c i  a k t  m ó g ł b y  być  p r a w i e  t a k  c i e k a w y  j a k  p i e r w s z y :  s k a l a  
z m i e n n o ś c i  n a s t r o j ó w —o l b r z y m i a :  p i e c z e  się k i l k a  p i e c z e n i  n a  j e d n y m  
o g n i a .  M in is t e r  w y k r ę c a  s ię  d y p l o m a t y c z n i e  od  d a n i a  j a k i c h k o l w i e k
w y j a ś n i e ń  k a ż e  s o b i e  ro b i ć  m a n i c u r e  U ł a t w i a  d w o i g u  z a k o c h a n y m
w i d z e n i e  s ię w  s w y m  g a b i n e c i e  ( w i d z e n i e  to  ty lk o  ich  p o w a ś u i ł o ) .  
P r z y  okazj i ,  d o w i e d z i a w s z y  s ię p r z y p a d k i e m  o k n o w a n i a c h  g ^ u p y  f i n a n ­
so w e j  f r a n c u s k i e j — d a j e  p r z e d s t a w i c i e l c e  tej  g r u p y  n a u c z k ę  za p o ś r e d ­
n i c t w e m  n a i w n e j  Kit ty ,  k t ó r ą  f a ł s zy wie  i n f o r m u j e  w  s p r a w i e  K o p r a d o r u

W  a k c i e  c z w a r t y m  s a m e  z a w o a y .  Z a w i e d z e n i  f i nans icc i  i r a n c u s -  
cy ,  z a w i e d z i o n y  p o c z ą t k u j ą c y  r e p o r te r ,  k t ó r y  ich b ł ę d n i e  i n f o r m o w a J



m i m o  wol i  Jes t  on  p r z e k o n a n y ,  że b y ł  n a r z ę d z i e m  w  r ę k a c h  Ki t ty ,  
s p r y t n e j  a fe r zys tk i .

Z a w i e d z i o n a  K i t ty  na jd o tk l iw ie j ;  z w ą t p i ł a  w  m . ło ść ,  s t r a c i ł a  p o ­
s a d ę  w hote lu ,  z w ą t p i ł a  w  s z l a c h e t n o ś ć  m in is t ra .  W s z y s t k o  z d a jo  s ię  
z a ł a m y w a ć ,  aż tu z j aw ia  s ię c u d o t w ó r c a  w  o s o b i e  Sir  'A s h i i n a :  godz i  
z w a ś n i o n y c h  z a k o c h a n y c h  i z a b i e r a  m ł o d ą  p a r ę  do  K o p r a d o r u ,  n a  
p o s a a ę .  ę

S z t u k a  p e ł n a  l e k k i e g o  h u m o r u ,  o b f n u j ą c a  w  d o b r e  e f e k t y  s c e ­
n ic z n e ,  s t a r a n n i e  w y s t a w i o n a  p rz e z  1 e a t r  W o ł y ń s k i  . w y j ą t k o w o  s z c z ę ­
ś l iw ie  o b s a d z o n a .  Z a  w y j ą t k i e m  b o y ‘ow z wra l i z k a m i .  w s z y s c y  g r a j ą c y  
s t w orzy l i  t y p y  (w  n i e l i c z n y c h  w y p a d k a c h  ty lk o  t r o c h ę  p r z e s z a r ż o w a n e ) .

S z c z e g ó l n i e  p o d o b a ł  s ię  p. S t a n i s ł a w  D ę b i c z  w  roli  m i n s t r a ,  
z a c h w y t  b u d z i ł a  g ra  p. E d w a r d a  F e r t n e r a  j a k o  p o r i i e r a  h o te lu  „ G r a n d  
P a ł a c e "  i ś w i e t n a  b y ł a  Ki t ty  w  o s o b i e  p. K la ry  S a rn e c k ie j .  D y s k r e t n i e  
g r a ł  p.  K o w a l c z y k  - n i e d y s k r e t n e g o  p o m i m o  w o l i — s e k r e t a r z a  m in is t r a  

N a  w p ó ł  d e m o r  leżn ie  k r e o w a ł a  p  K r z y w i c k a  p r z e d s t a w i c i e l k ę  
f i n a n s j e r y  f r a n c u sk ie j  i z n a j d y w a ł a  w d z i ę c z n e g o  p a r t n e r a  w  o s o b i e  
s w e g o  w s p ó l n i k a ,  p. O r ł o w s k i e g o  M ł o d e g o  r e p o r t e r a - ż ó ł t o d z i ó b a  d o b ­
rze  p o j ą ł  p K a s s o w s k i .  Z a b a w n e  t y p y  s tw o rz y l i  p p .  d z i e n n i k a r z e  i 
M i n n y -  w s z y s c y  t ro je  n i e  w y m i e n i e n i  w p r o g r a m i e .

Ja k  n a  ś w i a t o w y  hot e l  m i a ł o  się w r a ż e n i e  t r o s z k ę  za  m a ł e j  p r z e  
s t rzen i  n a  scen ie ,  a le  d e k o r a c y j n y c h  e f e k t ó w  b y ł o  k i l k a  b a r d z o  i n t e ­
r e s u j ą c y c h  m. i. z a p a l a n i e  i g a s z e n i e  ś w i a t e ł  w d w ó c h  p r z e c i w l e g ł y c h  
r o z m o w n i c a c h  te le f o n ic z n y c h ,  a lb o  p i ę k n a  c z e r w o n a w a  p l a m a  su kn i  
K i t t y  na t le z i e l o n y c h  ob ić  g a b i n e t u  min is t r a .

„K i t ty " ,  p o m i m o  p o l i t y k i  w  . ty tu le,  w y w o ł a ł a  w n a s  b e z t r o s k i e  
na s t ro je .

Si. Szczepański.

S  P  O R T I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Zaw o d y  m oto cyk low e w K rzem ie ń cu .
W  d n iu  16. b. m. S e k c j a  M o t o c y k l o w a  Z O S  w  K r z e m i e ń c u  z o r ­

g a n i z o w a ł a  wyśc ig i  m o t o c y k l o w e  n a  t r ó j k ą c i e  szos  k ' K r z e m i e ń c a .
1 r a s a  b i e g u  w y n o s i ł a  30 km .  i p r o w a d z i ł a  po  z a m k n i ę t y m  o ow o- .  

d z ie  10 km ,  p r z e z  G ó r ę  W i s n i o w i e c k ą ,  s z o s ę  s z u r n s k ą  i K r ó l e w s k ' Z . j a z d  
K a / d y  z z a w o d n i k ó w  m u s i a ł  na  t y m  o b w o d z i e  z ro b ić  t r zy  ok rą -



żerna ,  p o k o n u j ą c  d u ż e  w z n i e s i e n i a  i s z e r e g  o s t r y c h  w i r a ż y ,  z a k o ń c z o  
n y c h  t r u d n y m  K r ó l e w s k i m  Z. jazdem.  D c  b i e g u  zg łos i ło  s ię  k i l k a n a ś c i e  
m a s z y n i  lecz w s k u t e k  d e f e k t ó w  n a  t r e n i n g a c h  i u s z k o d z e n i a  s t a r t o w a ­
ł o  o s t a t e c z n i e  7 m a s z y n  Bieg  w y g r a ł  p.  prof .  K o z ł o w s k i  n a  N o r t o n i e  
p o  zac ię te j  w a l c e  z p.  D u s e m  n a  R a l e y u —w czas i e  28 5^ sek.

D a l s z e  m i e j s c a  zajęl i :  p  K r a u z e  n a  N.S.U.  w  czas ie  31 22; p.  D e c  
n a  H u d s o n i e  i p. G o l d b e r g  n a  N S.U.

Z a w o d y  motocyklowe w  Krzemieńcu 16.X .37 r. Start.

Bieg  w z b u d z i ł  w i e l k i e  z a i n t e - e s o w a n i e  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  w  
l i czb i e  o k o ł o  3 t y s i ę c y  o s ó b  s iedz i ła ’ w a lk ę ,  o b f i t u j ą c ą  w  s z e r e g  e m o c ­
jonują cych ,  i n i e b e z p i e c z n y c h  m o m e n t ó w

O r g a n i z a c j a  i m p r e z y ,  k t ó r a  s p o c z y w a ł a  w  r ę k a c h  K o m e n d a n t a  
P .P .  p. J a c y n y ,  b y ł a  p r z e p r o w a d z o n a  w z o r o w o  i b e z  z a r z u t u ,  s t a n  
d rog i  p o z o s t a w i a  jednak: b. w ie le  d o  ży c z e n ia .

W  z w i ą z k u  z p r z y g o t o w a n i a m i  d o  z b l i / a j ą c e g o  s ię  s e z o n u  z i m o w e g o  
w  s p o r c i e  u p o r z ą d k o w a n i  to r  s a n e c z k o w y  n a  Z g n i ł y m  Jez iorze ,  s k o c z ­
n ię  n a r c i a r s k ą  o raz  t a m ż e  z o s t a n i e  z a ł o ż o n e  l o d o w i s k o  do  r o z g r y w e k  
h o k e j o w y c h .  l i z g a w k a  n a  b o i s k u  L.  K  b ę d z i e  również,  c z y n n a ,  p r z y  
t y m  M a g i s t i a t  z a o p a t r u j e  ją  n a  s t a łe  w  o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e ,

W  s o b o t ę  d n i a  23 b.  r. o d b y ł y  s ię w K r z e m i e ń c u  z a w o d y  w  
j e ź d z i e  p o p i s o w e j  na  m o t o c y k l a c h .  W  z a w o d a c h  o s i ą g n i ę t o  n a s t ę p u ­
j ą c e  w y n ik i :  1 m ie j s c e  p.  W o t a w a  n a  8 . S. A,  II m ie j s c e  p.  K o z ł o w s k i  
n a  N o r t on ie ,  III p.  D e c  n a  H u d s o n i e .  D a l s z e  m i e j s c a  za ję l i  p.  K r a u z e  i
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p.  Dus
Z  p o w o d u  b a r d z o  n i e p e w n e j  p o g o d y  p u b l i c z n o ś c i  n a  z a w o d a c h  

b y ł o  m a ło .

W  d n i u  11 b. m.  K r z e m i e n i e c k i  K. S r o z e g r a ł  z a w o d y  pi łk i  
n o ż n e j  o mis t rz .  W o ł y ń s k i e j  Ligi  O k r ę g o w e j  z K.S.  „ P o g o ń ” z R ó w ­
n e g o ,  p r z e g r y w a j ą c  w  s i o s u n k u  1 0  ( 1:0 *.

Z a w o d y  o d b y ł y  s ię  p o d c z a s  fa ta lne j  p o g o d y  —  z i m n o  i de szcz ,  
co n a t u r a l n i e  s p o w o d o w a ł o ,  że p u b l i c z n o ś ć  n i e  d o p i s a ł a .

M i m o  t a k i c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  g r a  m i a ł a  p r z e b i e g  in- 
s e r e s u j ą c y  i ł y w y ,  T o c z y ł a  s ię  p r z y  s ta łe j  p r z e w a d z e  K.K.S. -u,  k t ó ry 
n i e s t e t y  n ie  p o t r a t i ł  b. L c z n y c h  s y tu a c j i  w y k o r z y s t a ć  i w  r e z u l t a c i e  
z e s z e d ł  z b o i s k a  p o k o n a n y .

G o ś c i e  s p e c j a l n y c h  u m i e j ę tn o ś c i ,  p o z a  b r u t a l n ą  grą,  n ie  w y k a z a l i .
S ę d z i o w a ł  p. kp t .  D z i e w u l a k  z L u c k a .
N a  m a r g i n e s i e  tej n o t a t k i  c h c ę  r z u c ić  p a r ę  u w a g .  K r z e m i e n i e c k i  

K .S .— W i c e m i s t r z  W o ł y n i a  n a  ro k  b i e ż ą c y  w  j e s i en n e j  r u n d z i e  n o w y c h  
r o z g r y w e k  o mis t r z .  W o ł y n i a  n a  r o k  1938 p o r a ź  t rzec i  p r z e g r y w a ;  
t y m  b o l e ś n i e j s z e  d la  je go  s y m p a t y k ó w ,  że p o r a ż e k  d o z n a j e  n a  w ł a s ­
n y c h  „ ś m i e c i a c h ”, cóż b ę d z i e ,  k i e d y  w y j e d z i e  n a  t e r e n  o b c y ,  g d z i e  
z a w s z e  jes t  gorze j  g rać?  G d z i e  leży' p r z y c z y n a  t y c h  n i e p o w o d z e ń ?  
C z y  inni  p o d n ie ś l i  t a k  swój  p o z i o m ,  że K K.S p o z o s t a ł  p o z a  n imi?

T a k i e  p y t a n i a  s t a w i a  n ie  j e d e n  z w o l e n n i k  KKS. ,  d o d a j ą c  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  —  „nic z te go  ju ż  n ie  będz ie " . . .

r z y p u s z c z a m ,  że m o ż e  ta k  b a r d z o  źle j e s z c z e  n ie  jest ,  m o ż e  
„ j e s z c z e  co ś  z tego  będz i e" . . .  l ecz  u w a ż a m ,  że cza s  n a j w y ż s z y  z c a ł ą  
e n e r g i ą  w z i ą ć  się do  n a p r a w y  tego ,  co z a n i e d b a n o

A  więc ,  p r z e d e  w s z y s t k i m ,  n a l e ż a ł o b y  o b u a z i ć  w i ę k s z e  z a i n t e r e ­
s o w a n i e  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a ,  b o  w s t y d  jes t  n a p r a w d ę ,  że n a  te r e n i e  
K r z e m i e ń c a  K l u b  Sp or towy '  n ie  m o ż e  z n a l e ź ć  k i l k u s e t  c z ł o n k ó w  Si t ład -  
k i  g r o s z o w e  s e t e k  c z ł o n k ó w  d a ł y b y  p o d s t a w ę  m a t e r i a l n ą ;  na s i  
„ c h ł o p c y "  m e  w y c h o d z i l i b y  n a  b o i s k o  w  p o d a r t y c h  b u t a c h  i k o s t i u ­
m a c h ,  da le j  t r w a l e  p o d s t a w y  m a t e r i a l n e ,  z a s o b n o ś ć  K l u b u  w  s p r z ę t  
ś c i ą g n ę ł y b y  w i ę k s z ą  : lość  m ł o d z i e ż y ,  k t ó  a n a p r a w d ę  z n a l a z ł a b y  
m o ż n o ś ć  t r e n in g u .

N a s t ę p n i e  u w a ż a m ,  że  k l u b  j a k o  t a k o  mus i ,  p o d k r e ś l a m  to z ca- 
j y m  n a c i s k i e m ,  o t o c z y ć  w i ę k s z ą  o p i e k ą  s w o j ą  m ł o d z i e ż .  K i e r o w n i c t w o  
w i n n o  u t r z y m y w a ć  ż yw y  k o n t a k t  z tym i ,  k t ó r z y  zna leź l i  s ię  w  s z e r e ­
g a c h  k l u b o w y c h  P o t r z e b a  tę m ł o d z i e ż  n i e  ty l k o  w y p r o w a d z a ć  n a  b o ­
i s ko  (b o  to o n a  p o t r a l i  s a m a ) ,  a le  n a p r a w d ę  p o d n o s i ć  jej k u l t u r ę  fi­



z y c z n ą  i d u c h o w ą .  P o t r z e b n e  są w s p ó l n e  p o g a d a n k i ,  p o t r z e b n a  jest  
r a c j o n a l n a  p r a c a  d la  o s i ą g n i ę c i a  w y t k n i ę t e g o  celu.  M ł o d z i e ż  jest  e l a s ­
tyc zna ,  ł a t w o  m o / . n a  ją  u r o b ić  tak ,  j a k  sie chce ,  a le  p o t r z e b a  ch c ieć .

Jeże li  te d w a  w a r u n k i  z o s t a n ą  s p e ł n i o n e ,  j e s t e m  p e w n y ,  że z n a j ­
d z ie  s ię  z a w s z e  t. zw.  „ n a r y b e k " ,  że z a m i a s t  b r a n i a  „w s k ó r ę "  p r z y j ­
dą  z w y c i ę s t w a .

i

W  d n iu  24 p a ź d z i e r n i k a  b.r.  K r z e m i e n i e c k i  K. S r o z e g r a ł  d a l ­
s z e  z a w o d y  p i ł k a r s k i e  z c y k l u  r o z g r y w e k  o Mis trz .  W o ł y ń s k i e ,  Ligi  
O k r ę g o w e j

J y m  r a z e m  p r z e c i w n i k i e m  K.K.S.  b y ł  Ż.rvS H a s m o n e a  z L u c k a  
b e z s p r z e c z n i e  n a j s ł a b s z y  K l u b  z Lig i  W o ł y ń s k i e j ,  nic. w ię c  d z i w n e g o ,  
że  g o s p o d a r z e  p rz e z  ca ły  c za s  m e c z u  n i e z a g r o z e n i  w y g r a l i  s p o t k a n i e  
w  s t o s u n k u  5:0 (4:0).

S ę d z i o w a ł  p M o h y ł a  d o s k o n a l e .
W j e s i e n n e j  r u n d z i e  r o z e g r a  j e s z c z e  K K.S. w  K r z e m i e ń c u  z a ­

w o d y  z d r u ż y n a m i :  P . K S . —L u c k  d n i a  31.X.,  W . K S . —L u c k  d n i a  7 .X.  
o r a z  z „ S t r z e l c e m "  z J a n o w e j  D o L n y  d n i a  1 4X 1 .  br

Jan Fuchs

Redakcja  zastrzega, sobie prawo robienia w rękopisach popraw ek i skró tów,  
oraz nie bierze na  siebieyżtidnych zobowiązań co  do- terminu dr u k o w an ia

nadsyłanych  ar tykułów.

Z a  K o m ite t  R e d a k c y jn y ;  E m i l ia  K o r n a s ^ e w s k a
W yd aw cy ;  L ic e u m  K r z e m ie n ie c k ie ,  W y d z ia ł  P o w ia t o w y  w  K r z e m ie ń c u  

Z je d n o c z e n ie  O rg a n iz a c y j  S p o łe c z n y c h  P o w iz tu  K r z e m ie n ie c k ie g o
H d re s  R e d a k c j i  i A d m in is t ra c j i ;  K r z e m ie n ie c ,  D om  S p o łe c z n y  Z O S .

P re n u in e i i i t a :  r o c z n a  6 *ł. , póho.eźini ,ij5 zł. P r e n u m e ra t ; !  7, d o d a t k i e m  'y S p r a w y  P e d a g o  
gtdfcrfw roczm i 7 zł. 20  gr ..  pó łroczna.  3 zł. GO gr. C e n a  n u m e ru  p o j e d y n c z e g o  3 0  gr .  
z d o d a tk i e m  40  im  Z g ło s z e n i a  p r e n u m e r a t y  p rzy jm ji ją :  Z je d n o c z e n ie  C łrgnn izaey j1
S p o ł e c z n y !  ł> v K l z m i i ,  ńcu ;  g r z ę d y  U m in n e  n a  t e r e n i e  P o w .  K rżet i i ien ięck . ,  W s z e lk ie  
n a le ż n o ś c i  w płii-cae n a l e ż y ' n a  k o l i to  c z e k o w e  „ Ż t c i a  K r z e m i e n i e c k i e g o "  1’ K O. -NiGO-GOG

Ogłoszenia: cała stronica, 2-0 zł., */s stronicy 12 zł., '/; Stronicy 7 zł.. */« Stronity 4 zł.
Ogłoszenia drobrje do 10 wyrazów' 1 tiłMSp gr., każdy wyraz następny 10 gr.

Dwutygodnik i wszystkie w y d a w n ic tw a  jogo nabywać  można'  w nast .  
Składach:

h  r z e m i e n i ,e c: S tanis ław Ziebński,  h s i ^ i r n i a  i skład papieru
ul Szeroka 140

Ł u c k: Skład u  , dawnję tw Polskiego T - w a  Krajoznawczego w  Lucku
w  Muzeum 'Wołyńskim 

W  a  r s z a  w a. Księgarnia T - w a  Wydawniczego  Mazowiecka 12.

Tłoczono w drukarni  W. Cynka w Krzemieńcu


